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O s t r z e ż e n i e .
Poniew ai b3nki odmawiają podpisania umowy zbiorowej z pra

cownikami, bezrobocia trwa dalej.
Ostrzegamy zatem wszystkich ‘przed przyjmowaniom posad w  

bankach, aż do zakończenia tego bezrobocia.
Z w ią ze k  Za w o d o w y P ra co w n ikó w  Bankow ych w  L o d z i .

i i i  I I I
Dzisiejsze na ady klubów.

(Od własnego kor sep. i,
W A R S Z A W A ,  1 8 . —  G o d z .  6 w i e c z . 

D z i e ń  d z i s i e j s z y  u p ł y n ą ł  w  S e j m i e  n a  
b e z u s t a n n y c h  n a r a d a c h  i k o n f e r e n c ja c h  
k l u b o w y c h , k t ó r e  j e d n a k ż e  n ie  d a ł y  
p o z y t y w n e g o  r e z u l t a t u .

\Jo  p o ł u d n i u  r o z p o e s ę ł o  się  p o s i e 
d z e n i e  S e j m o w e i  K o m i s j i  K o n s t y t u c y j n e j ,

Co  k t ó r e m  d o i ć  d u ż o  a o b tc  w  n i e k t ó r y c h  
o łe c h  p o l i t y c z n y c h  o b i e c y w a n o .

S i l ! ;» }  S e j G i m j  H c m h li H B D S tjto c y ja e l.
(Od własnego horw p.y

WARSZAWA, 13. Godz. 9 wiecz. 
Przed chwilą skończyło się posiedzenie
6 oj mo w ej Komisji Konstytucyjnej. Obra
dowano nad sprawą całej Konstytucji i 
nad całym splotem wiadomych zagad
nień przesilenia. Jakichkolwiek konkret
nych rezul Litów nie osiągnięto. Przesi
lenie wkroczyło obecnie w stadjnm za
powiadającej si*j na dość długo m art
woty.

WARSZAWA, 13. (PAT). Dziś o 
godz. 5 po poł. zostało odwołaue posie
dzenie w Komisji Konstytucyjnej.

Polityka polska.
S H t ó l  w . m il im y M a t e t a .

(Od własnego kcreap.y
WARSZAWA, 13-go. Rząd RSPR3. ! 

zwrócił się d o  r z ą d ó w : Polski, Ł o t w y  i 
Prnlandji Z-propozycją z w o ł a n i a  k o n f e -  
reacji w  sprawie wzajemnego proporcjo- 
JiiUne^o zmniejszenia sił zbrojnych. Rząd 
S o w i e t ó w  w nocie swej w j r a ź a  r ó w n i e ż  
££<>dę na to, by r o k o w a n i a  w  tej s p r a - . 
w i «  b y ł y  p r o w a d z o n e  t a k ż e  z temi s ą -  
siedniemi • państwami, z któremi Rosja 
S o w i e c k a  m a  d o t ą d  n ie u r e g u lo w a n e  k w e 
s tie - t e r y t o r i a l n e  i i n n o , oraz z państwa
mi nie sąsiadującemu

N o t a  S o w i e t ó w , d a t o w a n a  d u . L2 i 
«‘z e r w c a , w c z o r a j  z o s t a ł a  p r z e s ła n a  p r z e z  ; 
P s '‘ :s S w o  R o s j i  S o w ic e k ie y  w  W a r t w a -  j 
■* «  «C «4 d «w à  P o k k i e a t u »  i

W  d y H k u a ji  z a b i e r a l i  k o l e j n o  g ło s

Eoałowie: Buzek, Wojnicki, Rosset, Du- 
anowioz, Pichna (NPR), Lutosławski 
(ND), Skulski (NZL), Rataj (PSL), Nie

działkowski (PPS), Gzerniewskl (Oij. D.), 
Krzyżanowski, Cłrinbaum (Żydzi) i Mar
szałek. Dotycljczas zgłosiły deklaracje 
cztery stronnictwa: Związek Ludowo- 
Narodowy, PPS., Zjednoczenie Mieszczań
skie i „ W y z w o l e n i e “ .

Postanowiono wysiać podkomisję, 
celem rozpatrzenia tych dektaracyj. W 
skład tej podkomisji wejdą przedstawi
ciele klubów, po jednym z każdego.

O g. ndziSw dalszym ciągu obra
dować będ.zlo pełna Komisja K o n s t y t u 
cyjna.

H io iitr o w lt  w  M m t .
WARSZAWA, 18  (PAT) We wtorek 

dn. 1 3  b. m. o godz. fi po poł. ministro
wie udali się na zaproszenie Naozelnika 
Państwa do Belwederu na konferencję, 
podczas której w ciągu dwuch godzin 
omawiano szereg bieżących spraw.

lwi w ojew od ów  i E m ś w  w sib o d n itt .
W A R S Z A W A ,  1 8  ( P A T )  W  ś r o d ę  

d n . 1 4  b m . w  m i n . s p r . w e w n . o d b ę d z i e  
się  z i a z d  w o j e w o d ó w  z  w o ł y ń s k i e g o , 
p o l e s k ie g o , b i a ł o s t o c k i e g o  i n o w o g r o d z 
k i e g o , p r z y  u d z i a l e  d e l e g a t a  r z ą d u  w  
W i l n i e , w  c e lu  o m ó w i e n i a  s p r a w  z w i ą 
z a n y c h  z  p r o j e k t e m  z m i a n  w  p o d z i a l e  
a d m i n i s t r a c y j n y m  w o j e w ó d z t w  w s c h o d 
n i c h , o r a z  w  k w e s t j i  w z m o c n i e n i a  o b r o 
n y  g r a n i c y  w s c h o d n i e j .

Zjazd z w W w  Ntssowjfch. *
W A R S Z A W A .  1 3 . ( A W )  W  s p ra w ie  

z ja z d u  2w ią z k ó *r  k re s o w y c h  p . O b i e z l e r s k l  
u d z ie la  n a s tę p u ją c y c h  in fo r m a c y j: Z j a z d  
o d b ę d z ie  się  w  N t e ś w ie r z a  28, 2 9  i 3 0 -g o  
b .  ra . B ę d z ie  to  z j a z d  d e le g a tó w  i io a tr n k - 
to r ó w  z w i ą z k ó w , z w o ł a n y  w  c e iu  p r z e d 
s t a w ie n ia  c a io k M t e U u  s to s u o k ó w  i o o -

t n e b  Kresów. ’ Z w i ą z k i  k r e s o w e  m a ją  za  
z a d a n ie  z e s ^ o e n i e  K r e s ó w  z  R z e c z ą p o -  
s r c i i t ą  i u r z ą d z a ją  z j a z d ,  c e le m  d o k ł a d -  
n e tto  s a p o z n a n ia  s p o łe c ze ń s tw a  i c z y n n i 
k ó w  r z ą d o w y c h  z  s y tu a c ją  a a  K r e t a c h , co  
je st t e m b a r d z ie j w s k a z a n e , t e  K r e s y  n ie  
n tają  a n i s e jm ik ó w  p o w ia t o w y c h , a u i s w y c h  
p r z e d s ta w ic ie li  w  S e jm ie ,

F s lsS i!  M ii B i t M  W e i s  c i  f ia iu j s  
s ia is n .

KATOWICE, 1». (PAT). W dniu 
•wczorajszym kolejarze poleoy zaczęli o- 
bojmować koleje polskiej ozęści G. Ślą
ska. Akcja ta ma być ukończona w tym 
tTgodnlu. Na jutro przewidziane jest 
objęcie poczty, a. we czwartek policji. 
Do Katowic i innych miast G. Śląska, 
przybyło Już wielu urzędników polskich 
kolejowych i urzędników oelnych w muu- 
dnrach. Dzisiaj pociągiem rannymnrzy- 
było tu kilku oficerów sztabu gen.Siep- 
tycklego dla porozumienia się z komon- 
dą francuską w sprawie przejęcia koszar 
wo^kowynh. w Kato’.ri<VłCh.

15,000 w i ia l t D i t l i  P a lik ó w .
K A T O W I C E  13  ( A W )  P r e z e s  k o 

m i t e t u  o p i e k i  n a d  z b i e g a m i  n i e m i e c k l e f  
c z ę ś c i  G. Ś lą s k a  u d z i e l i ł  n a s t ę p u j ą c y c h  
i n f o r m a c y j  p r z e d s t a w i c i e l o w i  A .  W .:  
S t w i e r d z o n o  n a  p o d s t a w i e  d o k u m e n t ó w , 
i e  N i e m c y  w y p a r l i  z  n ie m i e c k i e j  c z ę ś c i . 
G .  Ś lą s k o  1 5  t y s . r o b o t n i k ó w  p o lo k ic h . 
T o  s y s t e m a t y c z n e  w y p i e r a n i e  o d b y w a ł o  
s ię  w e d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  p la n u c  N a j 
p i e r w  z a b i j a n o  lu b  u s u w a n o  in t e lig e n c ję  
( w  t e n  s p o s ó b  z g i n ą ł  d r . S t y c z y ń s k i ) ,  
n a s t ę p n i e  u r z ę d n i k ó w , r o b o t n i k ó w  i r o l 
n i k ó w . A c z k o l w i e k  p o  m i a s t a c h  p a n u je  
w z g l ę d n y  s p o k ó j , a k c j a  o r g e s z o w c ó w  
n ie  o s ł a b ł a , l e c z  p r z e n i o s ł a  s ię  n a  w ie ś .

K A T O W I C E ,  18  ( A W )  A r c y b i s k u p  
k a r d y n a ł  B e r t r a m  w y d a ł  d o  t u d n o ś c i  
c a ł e g o  G. Ś l ą s k a  o d e z w ę , n a w o ł u j ą c ą  
d o  b e z w z g l ę d n e g o  p o s ł u s z e ń s t w a  w ł a 
d z o m . O r ę d z i e  k a r d y n a ł a  B e r t r a m a  
a k c e n t u j e , ¿a w s z e l k a  w ł a d z a  p o c h o d z i  
o d  B o g a . C h a r a k t e r y s t y c z n y  j e s t  u s t ę p  
o r ę d z i a ,  k t ó r y  s t a n o w i  z a p o w i e d ź  w y 
d a r z e ń , j a k i e  z a j ś ć  m a j ą  w  p r z y s z ł o ś c i :  
, l m  b a r d z i e j  b r z e m i e n n e  w  n a s t ę p s t w a  
s ą  r o z p o r z ą d z a n i a  » w ł a d z  z w i e r z c h n y c h , 
t e m  g o r li w ie j  n a l e ż y  je  w y k o n y w a ć * .

Udział Francji.
P A R Y Ż ,  1 8 . (PAT). Havas. Redak

tor dyplomatyozny Harasa donosi, że ra
da ministrów poweźmie jutro decyzję w 
sprawie udziału Francji w konferencji 
haskiej. W razie rozstrzygnięcia sprawy, 
rada zadecyduje, czy delegaci będą dzia
łali na konferencji w charakterze rze
czoznawców, czy też będą tylko obser
watorami.

Odpowiedź francuska.
P A R Y Ż ,  1 3 . ( P A T )  H i v a s .  —  O d p o 

w ie d ź  r z ą d u  fr a a c u s k ie g o  n a  m e m o r a n - 
d a m  a n g ie ls k i«  b ę d zie  o g ło s z o n a  ju tr o . 
P r a w d o p o d o b n ie  r z ą d  fr a n c u s k i p r z y j m i e  
w  o d p o w ie d z i  te j d o  w ia d o m o ś c i o ś w ia d 
c z e n ie  r z ą d a  a n g ie ls k ie g o , z g o d n e  z  t e z «

fr a n c u s k ą , w e d łn g  k tó r e j k o o fe r e n c ja  b ę 
d z i e  m in ła  w y ł ą c z n ie  c h a r a k te r

konferencji rzeozo*  
znaw ców .

N a s t ę p n ie  o d p o w i e d ź  s tw ie r d z i z  z a 
d o w o le n ie m  z g o d n o ś ć  p o g lą d ó w  a n g ie ’ > 
sk ie b  I fr a n c u s k ic h  w  s p r a w ie  ig n o r o w a 
n ia  p r z e z  k o n fe r e n c ję  fin a n s o w e g o  m e m o 
r a n d u m  s o w ie tó w  a  1 1  m a ja . O d p o w i c i i i  
p o d k r e ś li z  n a c is k ie m  z g n b n ą  m e to d v , 
w e d in g  k tó re j d e le g a c i p a ń s tw  s p r z y m i e 
r z o n y c h  m ie lib y  się  s p o tk a ć  2 6 -g o  b . ra. 
z  p r z e d s ta w ic ie la m i s o w ie tó w  b e z  u p r z e d 
n ie g o  p o d ję c ia  s ta ra ń  w  c e la  o s u n ię c ia  
r ó ż n ic  z a p a t r y w a ń  n a  p o r u s z o n e  k w e s tje  
o r a z  b e z  d o jś c ia  d o  z g o d y  d o  z a s a d n i
c z y c h  p r o p o z y c y j .  N i t a  fra n c u s k a  b ę d zie  
n a le g a ła  n a  k o n ie c z n o ś ć  u z y s k a n ia  o d  s o 
w ie tó w  .

zw rotu dóbr prywatnych
o b y w a t e li  in n y c h  p a ń s tw . W  s p r a w ie

długów  w ojennych
F r a n c j a  j e s t  p r z y c h y l n ą  u d z ie le n iu  uła> 
tw le ń  w  kw e st)« w y p ł a t y , n ie  m o g ła b y  
j e d n a k  a g o d t ić  eię j u ż  o b e c n ie  n a  r e d u k -  
cę s n u  p o ż y c z o n y c j  p r z e z  R o s ję  w  c z a *  
aie  w o j n y .

O d p o w i e d ź  b ę d zie  w  d a l s z y m  c ią g u  
d o m a g a ła  się n z n a n ia  p r z e z  r z ą d  s o w ie c k i 
p r a w  w ła ś c ic e ii  ro s y js k ic h

p ożyczek  przedwojennych*
C o  d o

kredytów ,
ja k ie  m a ją  b y ć  u d z ie lo n e  R o s j i , l o — z d a 
n ie m  n o t y — z a l e ż ą  o n e  o d  g w a r a n c j i , k t ó 
r y c h  R o s ja  u d z ie li  p o i y c z a j ą c y m .

N a k o n ie c  r z ą d  fr a n c u s k i o d p ie r a  z a 
r z u t , j a k o b y  c h c ia ł n s r z u c ić  R o s ji p U e  
o d b u d o w y .

P A R Y Ż ,  1 3 . ( P A T )  H e v s B . W e  w stę 
p ie , u m ie s z c z o n y m  p r i e d  w ła ś c iw ą  o d p o 
w ie d z ią  n a  m e m o r a n d u m  a n g ie ls k ie , r z ą d  
fr a n c u s k i o ś w ia d c z a , t e  p r z e d m io te m  m e 
m o r a n d u m  fr a n c u s k ie g o  b y ło  s ta ra n ie  o 
r o z p r o s z e n ie  n ie ja s n o ś c i, k tó r e  p o w s ta ły  
p o  p r z e p r o w a d z e n iu  d y 3 k c s ji i s p is a n iu  
p r o t o k u łu  n a  k o n fe re n c ji w  G e n u i , o r a z  
w y r a ż a  u b o le w a n ie , t e  m e m o r a n d u m  a n 
g ie ls k ie  n ic  d o s ta r c za  ż i d n y o h  d o w o d ó w  
n a  z a r z u t  p o m ie s z a n ia  p o ję ć  i n ie z n a jo 
m o ś c i p r z e d m io tu .

N a s tę p n ie  n o ta  o d p o w ia d a  na 12  p a 
r a g r a fó w  m e m o r a n d u m  a n g ie ls k ie g o , p o j 
m u ją c  d o  w ia d o m o ś c i in te r p e la c ję  a n g ie l
s k ą , u z n a ją c ą  k o n fe re n c ję  w  H a d z e  Ja!co 
z w y c z a j n ą  k o n fe re n c ję  d e le g a tó w . F ra n c ja  
z a u w a ż a , 2e p r o t o k u ł  g e n u e ń s k i d a w a ł 
s p o s o b n o ś ć  d o  r ó ż n o r o d n y c h  In te rp re ta c y j 
ro li k o n fe r e n c ji , s k o r o  n ie k tó re  r z ^ d y  p o 
s ta n o w iły  w y s ia ć  d o . H i g f  d y p lo m a t ó w . 
P o d o b n a  n ie ja s n o ś ć  is tn ie je  w  s p ra w ie  
c h a ra k te ru  w s tę p n e j k o n fe r e n c ji p n e d s t i -  
w lc ie li p a ń s t w , z  w y ją tk ie m  R o s ji , s k o ro  
w ie le  m o c a rs tw  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  in 
te r p r e ta c ji r z ą d u  a n g ie ls k ie g o , z t o j u m i : ł o ,  
t e  r z e c z o z n a w c y  p o w in n i p r z e d  s p o t k a 
n ie m  się z  d a Js g a c ją  r o s y js k ą  d o jś ^  d o  
z g o d y  w  s p r a w ie * z a s a d n ic z y c h  ptopoir- 
c y j , ja k ie  m a ją  b y ć  p r z e d s ta w io n e  d e le g a 
to m  R o s j i ,

Peintare i d z i e  da Loofliaa.
L E A F I E L D ,  1 3  ( P A T )  R - P r * y i 9 * d  

P o i n C a r e g o  d o  L o n d y n u  z a p o w i e d z .: i  .y  
je s t  n a  p r z y s z ł ą  n ie d z i e lę . * e g o  cb ' •  
L l o y d  G e o r g e  p o d e j m o w a ć  b ę d z i e  ft r a -
m jera  francusk iego  śn iadan iem . w o b « e
tego, te  Poincare przybywa do Lo«dyr# 
prywatnie I na zaproszenie towarty»'-* « 
anglelako-francua^iego. przyjęcie i- i  
Georga będzie miało clmraAter w,’i v $-
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p a r a

kopić garderobę u ftroy Szroe- 
ehel i Hotner, Łóli, Piotrkow
ska ¿00 i filja ¡60,. Jest tema: 

Palta męskie ES,000 30,000 
Garnitury maryu. 25,000 38.000 
Spodnie 7,500 9,500
P a lta  d n m a k io  14,500 17 —  

Suknie etamln 6,500 9,600 11,600

r h  t o w i m y s  P o r u s r e n l c  ja k lc h fc o ł-
w «'•. kw est po litycznych  n ia  jea t p r*e- 
w < iz *ne.

Tz| d j  3(139  s u B is lit s -w I s s ii i .
F A U Y Z ,  13 ( A W )  J 1  M o n u o “  g p u -  

b l i k u j e  s z c z e g ó ł y  t a j n e g o  u k ł a d u  a u g l o -  
w ł o s k i e g o , z a w a r t e g o  w  G e n u i . P i e r w s z a  
c z ę ś ć  p o l i t y c z n a  d o t y c z y  u j e d n o s t a jn i e 
n ia  w s p ó lu e j  a k c j i  n a  b l i s k i m  W s c h o 
d ź  e , o r a z  s p r a w y  s t a t u t u  d l a  k o l o n j i  
a f r y k a ń s k i c h . D r u g a  o a ę ś ć  e k o n o m i c z n a  
z a w i e r a  u m o w ę  w  s p r a w ie  T r j e s t u ,- k t ó r y

ia k o  p o r t  a n ic lo - w ło s k l  b i d z i e  c e n tr e m  
la n d lu  n a  W s c h o d z i e . N a s t ę p n a  c zijś ó  

u m o w y  d o t y c z y  p o d z i a ł u  w p ł y w ó w  p o 
m i ę d z y  A n g l j ą  a  W ł o c h a m i  n a  o b s z a r a c h  
n a f t o w y c h  K u m u ą ) ,  A z j i  M n i e j s z e j  i 
K a u k a z u , o r u z  z a w i e r a  p o s t a n o w i e n ia  w  
s p r a w ie  z a o p a t r z e n i a  W i o c h  W  w ę g i e l  i 
u d z i a ł u  k a p i t a ł ó w  a n g ie l s k i c h  w  p r z e 
m i ł e  w ł o s k i m .'

la ta t lr o fa  « i l a t a ^ a  w  M a .
W I K D i i N ,  14 ( P A T )  D z i e n n i k i  d z l -  

sj> j s z e  w ie d e ń s k ie  z a j m u j ą  s ię  o b s z e r n ie  
(v \ iU B t r o fu ln y m  s p a d k ie m  w a l u t y  a u s t r j a -  
c j e j ,  i i z ą d  o g ło s ił  k o m u n i k a t , w  k t ó 
r y m  p o w i e d z i a n o , ż e  d o k t o r  S e id e l  o d 
b y t w  o s t a t n i c h  d n ia c h  k o n fe r e n c ję  z  
p r z e d s t a w i c i e l a m i  m o c a r s tw  * z a g r a n i c z 
n y c h . a a  k t ó r ą )  w s k a z a ł  n a  n a b o j e  l u d -  
n o l o l  a u s t r j a c k l e j , s p o w o d o w a n o  z w ł o k ą  
w  u d z i e l e n i u  z a g r a n i c z n e g o  k r e d y t u . 
K a n c l e r z  o d b y ł  r ó w n i e ż  k o n fe r e n o ję  z  
p r z y w ó d c a m i  s t r o n n i c t w  p a r la m e n t a r 
n y c h  i  p r o s ił  ic h  o p r z e c i w d z i a ł a n i e  n ie u 
z a s a d n io n e j  p a n ic e , k t ó r a  j io g a r s z a  s y -  
t u u m ą . K o m u n i k a t  n a w o ł u je  d o  s p o k o j u  
i dayo d o  z r o z u m i e n i a , ż e  r z ą d  p la n u je  
s z e r o k ą  a k c j ę  d la  z a b e z p i e c z e n i a  p r z e d  
s k u t k a m i  k a t a s t r o f y  b a n k o w e j . M i n i s t e r  
s k a r b u  o d b y ł  k o n fe r e n c ję  z  p r z e d s t a w i 

c i e l a m i  b a n k ó w , n a  k t ó r e j  w y j a ś n i ł ,  i ż  
r z ą d  n ie  p la n u j e  a n i o s t e m p l o w a n ia  b a n 
k n o t ó w , a n i d e w a lu a c ji  w a l u t y .

I S I L W E f i B ,  1 3 . ( P A T ) .  R a d j o . P o 
n i e w a ż  k a n c l e r z  p a ń s t w a  d o p ie r o  d z i ś  
p o w r ó c H  d o  B e r l i n a , a  s e k r e t a r z  s t a n u * 
B e r g m a n n , c z ł o n e k  k o m i t e t u  p o ż y c z k o 
w e g o , d o p ie r o  w  d n ia c h  n a j b l i ż s z y c h  p o 
w r ó c i , m u s ia n o  o d r o c z y ć  o b r a d y  n a d  s p r a 
w o z d a n i e m  k o m i t e t u  b a n k i e r ó w  i  n a d

Sr a w a , o z y  i w  j a k i e j  m i e r z e , w o b e c  
e m o ż li w o ś o i  u z y s k a n i a  o b e c n ie  p o ż y c z 

k i ,  N i e m c y  b ę d ą  m o g ł y  w y p e ł n i ć  s w o je  
z o b o w i ą z a n i a , p o c z y n i o n e  w o b e o  k o m i s j i  
o d s z k o d o w a w c z e j .

n « d u r n e j  o d p w la d z i M M I .
P A U y Z ,  1 8 . —  Sprawozdanie Kon- 

{ r a  ic ji  Bankierów w  Paryżu stanowi 
o b e c n i e  p r z e d m i o t  poważnych rozważań. 
T r u d n o  je a t  w  c h w ili  o b e c n e j p r z e w i 
d z i e ć  skutki t e j  o J p o w i  d z i .  W k a ż d y m  
r a z  o w i d a ć , ż e  F r a n c  a  o b e c n i e  z n a j 
d u j e  a ię  v> t r u d n v m  p o ł o ż e n i u , g d y ż  je s t  
z m u s z o n a  p r a w ie  b ^ z  p o p a r c i a  o b s t a 
w a ć  p r z y  zapłacie n ie m i e c k i c h  z o b o -  
w i ą z a ń .

N i e m i e c k a  p r a s a  n ie  p o z w a l a  w ą t -  
p ć , ż e  p o  o d m o w n e j  o d p o w i e d z i  b a n *  
i i ^ r ó w  N i e m c y  n ie  b ę d ą  u w a ż a ł« /  siej 
z w i ą z a n o  swami p o p r z e d n i e r n i  p r o p o z y 
c ja m i.

F r a n c j a  j e d n a k  n ie  m a  s k ł o n n o ś c i  
d o  r e z y g n a c j i  z e  s w y c h  p r a w . P r z e c i w 
n ie  z a m i e r z a  p o d t r z y m y w a ć  je  w  c a łe j 
r o  ¿ c ią g ło ś c i i u ż y ć  w s z y a t i d c h  p r z e w i 
d z i a n y c h  w  t r a k t a c i e  w e r s a l s k i m  ś r o d 
k ó w , a b y  z m u s i ć  N i s m ć y  d o  w y p e ł n i e 
n ia  z o b o w i ą z a ń  w  t e r m i n a c h  u s t a l o n y c h . 
R z ą d  fr a n c u s k i  J e s t  z u p e ł n i e  j e d n o m y ś l 
n y  c o  d o  t e g o , i e  N i e m c y  m u s z ą  n a 
p r a w ić  s z l i o d y . ja k ie  w y r z ą d z i ł y  w e  
F r a r c j i .  W  t y m  p u n k c ie  p a n u je  z u p e ł 
n ie  j e d n o m y ś l n o ś ć  n a w ę t  w ś r ó d  t y c h , 
k t ó r z y  ż y c z ą  s o b ie  p o r o z u m i e n i a  f r a n -  
c u s k o - n i e m i e c k i e g o . C i ,  k t ó r z y  ż ą d a j ą  
z b l i ż e n i a  p o k o j o w e g o  n a r o d ó w  m i ę d z y  
s o b ą  s ą  z d a n i a , ż e  N i e m c y  n a p r a w i ć  

%  m u s z ą  s z k o d y  w y r z ą d z o n o .
G d y b y  N i e m c y  c h c i a ł y  w y c o f a ć  a ię  

z e  s w y c h  z e b o w  ę z a ń , w ó w c z a s  F r a n c j a  
p o  w y c z e r p a n i u  w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w  p o 

k o j o w y c h  b v ł f - b y  z m u s z o n a  pr.s jś ć  d o  
afc c ff w o | s k o w - i ,  c o  m o g ł o b y  m ie ć  s k u t 
k i w p r o s t  n i e p r i t w i d z i a n e .

Z p m u  E m i l
R Y G A ,  1 3 . ( P A T )  W  p ro c e s ie  p r z e 

c iw  e s e r o in , s ą d  p r z y s t ą p ił  d o  p r z e s łu 
c h a n ia  o s k a r ż o n y c h . P o d s ^ d n y c h  p o d z i e 
lo n o  n s  d w ie  g r u p y . W  im ie n ia  p ie rw s ze j

tr o p y  p r z e m s w ^ ł  T s m o fie jo w , tw ie r d z ą c , 
e je że li p o d s -:d a i m o g ą  się a tn a ć  za  

w in o y c h , t o  w in a  ich p o le g a  n a  te m , że  
s s m s ło  e n e r g ic z n ie  w a l c z y l i  z  s o w ie ta m i. 
W im ie n iu  d r u g ie j  g r a p y  t a k . z w . » u g o 
d o w y c h “  p r ie tn a w is ł  R a t n e r , tw ie r d z ą c , ż e  
e s e rs y n ie  s n a jd o w a łi  się n ig d y  w  k o n 
ta k c ie  z  Di lą  g w a r d ją .

I i t t  latanie i B af
R Z Y M ,  1 8  ( A W )  Z  O d e s y  p r z y b y ł a  

d o  R z y m u  M a t k a  D r z e w i e c k a , p r z e ł o ż o n a  
z a k o n u  F r a n c i s z k a n e k  z  26 s io s tr a m i i
1 7  d z i e ć m i  p o l s k l e r a i . G o ś c i n y  u d z i e l i ł  
j e j  k l a s z t ó r  P r a n c ł a z k s ń s k i  w  R z y m i e ,  
d z i e c i  z a ś  u l o k o w a n o  w  k l a s z t o r z e  G r o t -  
to  P e r a t t a . D z i e e l  p o a o s ta ją  n a r a z  le  p o d  
o p i e k ą  z a k o n u , a ie  n ie z b ę d n a  J e s t  im  
p o m o o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o . Z a k o n 
n ic e  p o z o s t a j ą  w  R z y m i e ,  g d y ż  w  P o l 
sce n ie m a  k l a s z t o r u  F r a n c i s z k a n e k . 
P r z y j a z d  n a s tą p ił  z a  z e z w o l e n i e m  w ł a d z  
s o w i e c k i c h , n a  s k u t e k  s t a r a ń  d e le g a c ji  

»o ls k ie j w  G e n e w i e , m i ę d z y n a r o d o w e g o  
C z e r w o n e g o  K r z y ż a  1 p o s ła  p o l s k i e g o  w  
C h a r k o w ie , o r a z  W a t y k a n u . P o z a  p r z y -  
j y ł y r a l  d o  R z y m u  z  O d e s y  w y j e c h a ł o  

, e s z c z e  18  P o l a k ó w , k t ó r z y  p o  d r o d z e  d o  
’ o l s k l  • z a t r z y m a l i  a ię  w  K o n s t a n t y u o -  

p o l u .

Z r a M  M i l i - a i M u L
L K A F I E f j D ,  1 8 . ( P A T ) .  R a d j o , S p r a 

w o z d a n i e  w  s p r a w ie  p r z e b i e g u  p e r t r a k -  
t a o y j  a n g i e l s k o - i r l a n d z k l c b , k t ó r e  C h u r -  
o h il  m ia ł  z ł o ż y ć  w o z o r a j ,  z o s t a ł o  o d ł o 
ż o n e  d o  c z w a r t k u . O h u r o h i l  s p o d z i e w a  
s i ę , i ż  w o b e o  s z y b k i c h  p o s t ę p ó w  J a k i e  
U j a w n i a j ą  p e r t r a k t a c j e  a n g l e l s k o - i r l a n d z -  
k i e ,  c z w a r t k o w e  J e g o  s p r a w o z d a n i e  b ę 
d z i e  m o g ł o  b y ć  b a r d z i e j  w y o z e r p u j ą c e  i 
k o n k r e t n e . „ T i m e a “  z a z n a c z a  p r z y  te j 
s p o s o b n o ś c i, ż e  r o k o w a n i a  a n g i e l s k o -  
i r l a n d z k i e  m a j ą  p r z e b i e g  c o r a z  ł a g o d 
n i e j s z y  i p o s u w a j ą  a ię  w  k i e r u n k u  r o z 
w i ą z a n i a  w s z e l k i c h  t r u d n o ś c i. „ M a n o h e -  
s t e r  G u a r d i a n “  p i s z e , ż e  p e r t r a k t a c j e  m a 
j ą  n a  o c lu  u z g o d n i e n i e  i r l a n d z k i e j  k o n 
s t y t u c j i  z  t r a k t a t e m  1 ż e  d a ł y  w y n i k ,  
k t ó r y  p r z e c h o d z i  w s z e l k i e  o c z e k i w a n i a .

Rjrweilt i pitliii.
Telef. z  W a r s z a w y .

Z  p o c ią g u  JSTz 1 2 9 , Id ą c e g o  z  W a r 
s z a w y  a o  G r o d z i s k a , n a  p r z e j e ź d z i ć  k o 
l e j o w y m  p r z y  u l .  T o w a r o w e j  p o d c z a s  b ie 
g u  j e d e n  z  ż o ł n i e r z y ,  j a d ą c y  t y m  p o c ią -

f ie m , z e p c h n ą ł  s t a r s z e g o  ż a n d a r m a  z  >1 
y w i z j i  W ł a d y s ł a w a  R a d z i k a , k t ó r y  k o n 

t r o l o w a ł  w  p o o ią g u  j a d ą c y c h  w o j s k o 
w y c h . S k u t k i e m  u p a d k u  R a d z i k  z t a m a ł  
p r a w e  u d o , o r a z  p o t ł u k ł  g ł o w ę  1 c a łe  
c ia ło . P o  u d z i e l e n i u  p o m o c y  p r z e z  l e k a 
r z a  P o g o t o w i a , p o s z w a n k o w a n e g o  p r z e 
w i e z i o n o  d o  s z p i t a l a  U j a z d o w s k i e g o .

Podwójne samobójstwo.
( T e l e f o n e m  z  W a r s z a w y ) .

W c z o r a j  z  b r z e g u  W i s ł y  o d  s t r o n y  
P r a g i  w s k o c z y ł a  d o  w o d y , w  z a m i a r z e  
s a m o b ó j c z y m , 1a k i\ś  k o b i e t a  w  p o d e s z ł y m  
w i e k u . N a  r a t u n e k  p o ś p i e s z y ł  n a t y o h -  
m i a s t  p o s t e r u n k o w y  z  p o d k o m i s a r j a t u  
w o d n e g o , k t ó r y  s a m o b ó j c z y n i ę  w k r ó t c e  
w y d o b y ł  n a  b r z e g . M i m o  n a t y c h m i a s t o 
w e j p o m o c y  s a m o b ó j c z y n i  n ie  z d o ła n o  
d o p r o w a d z i ć  d o  ż y c i a .  Z a c h o d z i  p r z y 
p u s z c z e n i e , ż e  p r z e d  w s k o c z e n ie m  d o  
W i s ł y  s a m o b ó j c z y n i  z a ż y ł a  n ie w ia d o m e j  
t r u c i z n y .  R y s o p i s  d e n a t k i :  l a t  o k o ło  60, 
w z r o s t  ś r e d n i , d o b r z e  z b u d o w a n a , t w a r z  
o k r ą g ł a , w ł o s y  s i w e , u b r a n a  w  s u k n i ę  
c z a r n ą , a ż u r o w ą  i k o s z u l ę  n ie b ie s k ą . 
Z w ł o k i  p r z e w i e z i o n o  d o  p r o s e k t o r j u m  d o  
d y s p o z y c j i  p r o k u r a t o r a .

D z i e n n i k a r z e  w ł o s c y  w  Ł o d z i ,

Z giełdy warszawskiej.
N o t o w a n o « Dolary 

Marki niem, 
Franki franc, 
run. s t e r l i n g t

4260 
1 3 .7 0  

380 —  
1 8 8 7 5

S p ra w o zd a n ie  z  w c zo ra js ze g o  posiedzenia 
Rad y M iejskie] >ze względów  t e c h n i c z 
n y c h  z m u s z e n i  j e s t e ś m y  © d i a i y ć  d o  n u 
m e r u  następnego

•la k  j u ż  p o k r ó t c e  d o n o s i l i ś m y , w  p o 
n i e d z i a ł e k  w ie c z o r e m  p r z y b y ł a  d o  n a 
s z e g o  m i a s t a  .w y c i e c z k a  d z i e n n i k a r z y  
w ł o s k i c h .

W  d n i u  w c z o r a j s z y m  o g o d z .  10 
r a n o  S y n d y k a t  D z i e n n i k a r z y  P o l s k i c h  w  
Ł o d z i  p r z y j m o w a ł  g o ś c i w  G r a n d  H o t e l u ,  
ś n ia d a n ie m ; p o , k t ó r e m  g o ś c ie  p o w o z a m i  
i a u t a m i u d a li  s ię  u a  z w i e d z a u i e  f a b r y k .

Z w i e d z o n o  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  
S o h e ib le r a  i G r o h m a n a , g d z i e  w y j a ś n i e ń  
u d z i e l a l i  s a m i w ła ś c ic ie le  w r a z  z  I n ż y 
n ie r a m i . G o ś c ie  b y l i  o b e c n i n a  a d  k o c  
z o r g a n i z o w a n e j  p r ó b ie  s t r a ż a c k i e j  S t r a 
ż y  z a k ł a d ó w  S e h e lb le r o w s k l c b , o r a z  o 
b e j r z e l l  in t e r e s u ją o ą  w y s t a w ę  w y r o b ó w  
T - w a  A k c .  S c h e i b l e r - G r o h m a n .

P o  o b e j r z e n i u  m ia s t a  d z i e n n i k a r z e  
w ło s c y  u d a li  s ię  d o  G r a n d  H o t e l u ,  g d z i e  
p o  p o i. w y d a n o  b a u k i e t . O b e c n i b y l i  p r z e d 
s t a w i c i e l e 'w ł a d z :  W o j e w o d a  d r . G a r a -  
p i o h , D - c a  0 .  K. g e n . M a j e w s k i , S z e f  
S z t a b u  p u ł k .  I w a n o w s k i ,  i n s p e k t o r  W r ó 
b l e w s k i , d r . R a c z y ń s k i , ł a w n i k  G a c k i  l 
i n n i .

P i e r w s z y  n a  b a u k l e o l c  w  s e r d e c z 
n y c h  s ł o w a c h  p r z e m ó w i !  p o  fr a n c u s k u  
p . W o j e w o d a , o d p o w i a d a ł  w  i m i e n i u  
g o ś o i w ł o s k i c h  p o s e ł V a * a a l l o . N a s t ę p n i e  
p r z e m a w i a l i :  p o s e ł M u r r l ,  (p o  w ł o s k u ) , 
h r a b ia  S t e l u t t l  d i  S o a ła  (p o  w ł o s k u ) ,

ł a w c i k  G a c ,k i  (j>o w ł o s k u ) , wreszcie w 
i m i e n i u  S y n d  D z i e ń .  P o l s k i c h  w  Ł o d ł i  
dr. L e s z e k  K i r k i e n . D u ż e  w r a ż e n ie  wy
warła z w ł j S z e / .a  p e łn a  w e r w y  przemów» 
hr. S t e l u t t i .

, N a  b a n k ie c ie  n a s tr ó j p a n o w a ł b&f* 
d a o  s e r d e c z n y .

0  g o d * .  8.30 w i e c z . goście udali 
się  n a  d w o r z e c  K a l i s k i ,  s k ą d  o goto-
0.05 wyjechali, żegnani niezwykle *er' 
d e o z n ie  p r z e z  kolegów — dziennikarzy 
ł ó d z k i c h  i p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  —  ^  
G d a ń s k a .

. G o ś c ie  w ło s c y  w y j e ż d ż a j ą c , ż a b i« ' 
r a li  z e  s o b ą  b a r d z o  m iłe  w s p o m n ie n ia  1 
n a s z e g o  g r o d u . D z i e n n i k a r z e  w ło s c y  bar
d z o  ż y w o  in t e r e s o w a l i  s ię  p rze m y s łe m  
ł ó d i k i m  i  p o t ę g a  p r z e m y s ł o w a  naszego 
„ m i a s t a  p r a c y *  ( J a k  n a z y w a l i  Ł ó d ź  W ło 
s i) u c z y n i ł a  n a  n ic h  d u ż e  w r a ż e n i e , cze
g o  d a n o  d o b i t n y  w y r a z  w  p rze m ó w ie n is c l»  
n a  b a n k ie c ie .

N a l e ż y  p o d k r e ś lić  w  k o ń o u  za B lu g 1 
p . in s p e k t o r a  W r ó b l e w s k i e g o , k t ó r y  w s z y 
s t k i c h  s t a r a ń  d o ł o ż y ł ,  a b y  te o n u ic z a »  
s t r o n a  p o B y t u  W ł o c h ó w  w  Ł o d z i  wypadł» 
j a k  u a l d o d a t n i e j .

S t ó w a  u z n a n i a  t e ż  p . r a d c y  Ż e li- 
s ł a w s k i e m u  z a  s p r ę ż y s t ą  o r g a n i z a c j ę  
c i e c z k i .  J. W-skL

miasto id płomieniach.
( P o ż a r  A u y u s t o w a ) )

K o r e s p o n d e n t  n a s z  d o n o s i:

M ori« płom ieni.
W c h w i l i  o b e c n e j , k i e d y  w a m  to  

o z n a j m i a m , w  m ie ś c ie  n a s z e m  » z a l e j e  
n i s z c z y c i e l s k i  i y w i o ł .  G a l a  l e w a  p o ła ć  
f y n k u  w r a z  z  p r z y l e g ł ą  d z i e l n i c ą  o g a r 
n ię t e  p o ż o g ą .

D o o k o ł a  p ło n ą c e g o  k w a r t a ł u  t ł u m y  
a p a t y c z n e j  g a w i e d z i ,  O ia s n e m i  z a u ł k a 
m i  w  p a n i c z n y m  p o p ł o c h u — n i b y  w e 
z b r a n y  p o w o d z i ą  n u r t  g ó r s k i e g o  p o t o k u  
— r w io  1 p r z e w a l a  s ię  w a r t k a  fa la  g ł ó w  
l u d z k i c h , u n o s z ą c  z  B o b ą  p o c h w y c o n o  w  
p o ś p ie c h u  s z c z ą t k i  m i e n i a  > d o b y t k u : 
w o r k i  z  b i e l i z n ą  i p o ś o ie lą , t ł u m o k i  i 
z a w i n i ą t k a , j a k i e ś  s z c z e g ó l n ie  c e n n e  ln b  
w  b e z m y ś l n o ś c i  r o z p a c z y  p r z y g o d n i e , 
m im o c h o d e m , z a b r a n e  p r z e d m i o t y .

N a d  w r z a w ą  z g i e ł k l i w e j  r z e s z y  g ó 
r u j ą  d e s p e r a c k ie  o k r z y k i  p o g o r z e lc ó w . 
S ł y c h a ć  p ł a o z  d z i e c i  i h i s t e r y c z n e  z a w o 
d z e n ie  k o b i e t . W  A u g u s t o w i e  d z i ś  d z i e ń  
d o p u s t u .

Odzie zrodziła  s ię  n ie izczę«  
^ ś c i e ?

0  ile  p o le g a ć  m o ż n a  n a  c z e r p a n y c h  
d o r y w c z o  w  t y m  z a m ę c ie  in f o r m a c j a c h , 
h y d r a  p ł o m ie n i  w y l ę g ł a  s ię  w  s t o la r n i  
J e d n e g o  z  r y n k o w y c h  z a u ł k ó w . W  n i e 
w y j a ś n i o n y  d o t y c h c z a s  s p o s ó b  z a t l i ł y  s ię  
n a g r o m a d z o n e  w i ó r y  i  o d r a z u  s łu p e m  
o g n i ą  u d e r z y ł y  p o d  n i e o t y n k o w a n y  s t r o p  
p r a c o w n i .

W  p a rę  c h w i l  c a ły  d o m  p ł o n ą ł , j a k  
p o c h o d n ia .

Z a n i m  z d o ła n o  p o m y ś le ć  o j a k i m ś  
r a t u n k u , o g i e ń  r o z s z e r z y ł  s ię  j u ż  u a  s ą 
s ie d n ie  d o m o s t w a , c z e m u  s p r z y j a ł  d o só  
s i l n y  w i a t r  o d  w s c h o d u . M o r z e  p ł o m ie 
n i r o z l e w a ł o  s ię  z  ż y w i o ł o w ą  g w a ł t o w 
n o ś c ią .

A & o j a  r a f u n b o w a i

G r o z a  r o s n ą c e j z  z a w r o t n ą  s z y b k o 
ś c ią  k l ę s k i  p o s t a w i ł a  n a  n o g i — p o m im o  
b a r d z o  w c z e s n e j  p o r y  —  c a łą  lu d n o ś ć  
m i a s t e o z k a , p r z e d e w s z y s t k i e m , o c z y w i 
ś c ie  m i e js c o w ą  S t r a ż  O g n i o w ą , P o l i c j ę  i 
w o j s k o . Z a ł o g u j ą c y  w  m le ś o ie  1 p u ł k  
u ła n ó w  c b j ą ł  b e z z w ł o c z n i e  g ł ó w n ą  p ra c ę  
i  K i e r u n e k . D o w ó d z t w o  p u ł k u  o p r ó c z  
l u d z i  i k o n i  u d z i e l i ł o  w s z e l k i c h  p o s i a d a - ’, 
n y c h  ś r o d k ó w  p o m o c y . M ie js c e  p o ż a r u 1 
z a m k n i ę t o  k o r d o n e m , p r z y  o c a lo n y c h  
6 p r z ę t a o h  p i ę t r z ą c y c h  się  w  b e z ł a d n y c h  
z w a ł a c h , u s t a w i o n o  s t r a ż , n a  u lic a c h

Sr z y w r ó c o n o  m o ż n o ś ć  k o m u n i k a c j i .  J e -  
n o c z e ś n ie  d z i e s i ą t k i  t o p o r ó w  i s ie k ie r  

w  m u s k u l a r n y o h  d ł o n ia c h  u ła n ó w  k ł a d ł y  
t a m ę  r o z s z a l a ł e m u  ż y w i o ł o w i .  W  b a r -  ' 
¿ z o  k r ó t k i m  s t o s u n k o w o  c z a s ie  p r z y b y ł a  
s t r a ż  o g n i o w a  z  S u w a ł k .

P o t ę g a  m E S j a t t ó r a .

W ś r ó d  o b j e k t ó w  z a g r o ż o n y c h  z n a i -  
d u i e  s ię  m ł y n . W ła ś c ic i e l  t e g o ż  w  o b l i 

c z u  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  o b ie c a ł k f l k u r n il -  
j o n o w ą  n a g r o d ę  z a  o c a le n ie . S o w ite  
p r e m j a  z a c h ę c i ł a  t a k  b a r d z o  o b y d w a  po
g o t o w i a  s t r a ż y  o g n i o w e j  i p o l ic j ę , ż e  z a 
j ę ł y  s ię  o n e  n ie m a l  w y ł ą c z n i e  r a t o w a 
n ie m  m ł y n a , p o z o s t a w i a j ą c  r a s z t ę  m iti  ¡n 
s w o je m u  l o s o w i .

T u  w i ę c  c a ła  a k c j a  r a t u n k o w a  sp a 
d ł a  u a  d z i e l n y c h  u ła n ó w . C i ,  co  n a s ta 
w i a l i  s w e  p ie r s i  w  o b r o n ie  O j c z y z n y  1 
t y m  r a z e m  p o s z l i  t a m , g d z i e  k a z a ł  im 
h o n o r  p o l s k i e g o  ż o ł n i e r z a , m a ło  d b a j?/'0 
p r z y  r z e c z  o n o  s k a r b y . P r z e d e w s a s y s tk ie m  
z w r ó c o n o  u w a g ę  n a

g n t a c h y  p u b l i c z n e ,
j a k  r a t u s z , w i ę z i e n i e  k a r n e , d w i e  s z k o ł y  
i s i e d z i b ę  PKu. Z a n d a r m e r j a  w o j s k o w a  

p r z e p r o w a d z i ł a  w i ę ź n i ó w  w  b e z p ie c z n e  
m ie js c e , z  u r z ę d ó w  w y n ie s i o n o  w  porą 
a k t a .

W s z y s t k i e  w y s i ł k i  z m i e r z a j ą  do 
u m ie j s c o w ie n i a  p o ż o g i , k t ó r e  t o  z a d a n ie  
w i a t r  n i e z m i e r n i e  u t r u d n i a . Z a c h o d z i  
o b a w o , ż o  p a s t w ą  p ł o m ie n i  p a d n ą  tak/,0 
in n e  d z i e l n i c e .

*
•  *

Pożar z o s to ł  zlokalizow any
0 g o d z .  12 w p o ł u d n ie , d z i ę k i  u ła n o m
1 p u ł k u , k t ó r z y  d o  u p a d łe g o  w a l c z y l i  a 
r o z p ę t a n y m  e le m e n t e m . M o ż n a  t e ż  j u ż  
w o g ó l n y c h  z a r y s a c h  p o d a ć

rozm .ary hlęoS:i.
P a s t w ą  p ło m ie n i  p a d ło  2 7  p o s e s y j, 

o ż y l i  4 0  z a b u d o w a ń . S p ł o n ę ł y  d o s z c z ę t 
n ie  d w i e  s z k o ł y  i d o m , w  k t ó r y m  m ie 
ś c iła  s ię  P K U .  B a r d z o  p o w a ż n y c h  u s z k o 
d z e ń  d o z n a ł  r a t u s z , w  k t ó r y m  m ie ś c i się 
M a g i s t r a t .  G m a c h  w i e z i e n n y  u c ie r p ią «  
n ie  w i e l o , t a k ,  ż e  p o n o w n ie  u m ie s z c z o n o  
w  n im  w i ę ź n i ó w . N a j b a r d z i e j  p o s z k o 
d o w a n y m i  są  k u p c y , w ła ś c ic ie le  slclcpów ', 
k t ó r e  m i e ś c ił y  s ię  w  le w e j p e r y f e r j i  r y n 
k u ,  o b r ó c o n e j w  p e r z y n ę ; w a r t o ś ć  ty c h  
s k le p ó w  o b l i c z a j ą  w  p r z y b l i ż e n i u  n a  pół 
m i l j a r d a  m a r e k , s k ł a d y  b o w i e m  p r z e p e ł 
n io n e  b y ł y  t o w a r e m .

Sowietyzacja duchowieństwa 
w Rosji.

Z  p o w o d u  k o n f i s k a t y  k o s z t o w n o ś o i  
c e r k i e w n y c h  w ś r ó d  d u c h o w i e ń s t w a  r o 
s y j s k i e g o  n a s t ą p i ł  r e z ł a m . J e d n a  c zę ś ć  
u w a ż a j ą c a  s ię  z a  p o s t ę p o w ą , p o d  b a t u 
t ą  b o l s z e w i c k i c h  a g i t a t o r ó w  p o tę p iła  
d r u g ą , o p o r n ą  c z ę ś ć , w r a z  z  p a t r ja r c b ą  
T i c h o n e m . R e w o l u c j a  d o s z ła  i t u  i r o z 
b u d z i ł a  a p e t y t y  w ł a d z y .  H i e r a r c b ja  
c e r k i e w n a  b y ł a  n ie m n i e j  u c i ą ż l i w a  «r 
R o s j i ,  n i ż  b i u r o k r a t y c z n a . I  t e r a z  re 
w o l u c j o n i z u j ą c y  s ię  p o p i  m ó w ią  o o b 
s a d z e n i u  m ie js c  b i s k u p i c h  i i n . p r z e »  
n o w y c h  l u d z i .

Z e b r a n i o m  „ p o s t ę p o w y c h “  ,p o p ó «  
p r z e w o d n i c z ą  a g i t a t o r o w i e  b o l s z e w i c c y .
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jest kwestja bezrobocia,

Ztjr niietim^toTjewPK^powoieiTTie 
?'e tylko duje się odczuwać u *j';;s w 
J*ol ce, jec7, .u» catej kuli zi*n kie> 
" ''tyrhr/*» n ie '» n n laz ł się ©zt-wiak, 
«uiyby cfcoc. ¡,£ vv przybliżaniu kwestią 
‘i kierował r.a tory jakiego takiego 
**la x v r ie iin ,
i Ż y j e m y  p o d  z n n k i e m  n ie o rr el c ią a ;- 
} ‘ "  Kv<xifen;neyj m i ę d z y n a r o d o w y c h , 

*'<|Vs bri z  co b ą d ź  m n ie j  l u b  w ię c e j n a  
P O b t y l^  g o -  p o d a r c z ą  t e g o  lu b  o w e g o  
P& cstw a o d d z i e ł y w u j ą , j e d n o k o w i ż  z a -  

'fin ictfo  d o t y c h c z a s  ż a d n e g o  p o z y t y w 
ki0 r e z u l t a t u  n io  o d c z u w a m y .

l la n d e i u i i ę d z y o a r o d  w y , k t ó r y  p r z e *  
* ' * *  s * > ’ k le  s t w a r z a ł  k o i t ju i  k l u r y  p r a c y , 
®8 c za s u  w o jn y , ś w ia t o w e j  s to i n a  m a r -  
J ^ y a  p u n k c ie . T < ', c t e m  e ię  o l u a c a , 
J68X n ic z e m  w o b e c  z a g a d m e u  g o s p o d a r 
n y c h  p a ń s t w a .

N a l e ż y  p o d k r e ś l i ć , t e  r z n d , m a ją c  
a o k u  d o b r o  k r a j u , iu e  p w . u i e n  z a p o -  

®intić o w s z y s t k i c h  t y c h  z a g a d n i e n ia c h , 
k o n ie c z n e  s ą  d o  u t r z y m a n i a  ł a d u

■JB fW O ? 0 V
i*inqę»»*a  e j s i e  ł a t ę  J a k :
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któro
Porządku w ew nątrz  k r» ,u , i w ty m  
ypadku szozególnie p o św iec ić  w inien  

®**Rę na w arstw ę obyw ate li najw ięcej 
"P o jed zo n y ch , to  j e s t  w arstw o  ro b o t-

T u  je s t  p u n k t  c i ę ż k o ś c i  i i i t f r e s ó w  
ip d u , je ń h  e b e e  g o s p o d a r c z o  p a ń s t w o  

P o s ta w ić  n a  w y ż y n i e .
W k ra jach , w k tó ry ch  w arstw y  p r a 

w iące b y łyby  zadow olone, by tow anie 
v ch to  zapew nione, i k u ltu ru b y  f ię  
^ lu ę g la ,  d o b ro b y t p ań stw a  by sig pod- 

bogactw o by  rosło .
T a k i m  k r a jt - m  w i d z i e ć  b y ś m y  

ś c i e l i  n a s z ą  O j c z y z n ę  —  P o L k ę .
W  kolach  in te re so w an y ch  «po ty k a  

*1? często k ro ć  tw ierd zen ie , to  zanim  do 
»»kiego ro zk w itu  dojdziem y, m ogą u p ły -

la ta . J e t t  to  częściow o słu szne  
tw ierdzenie —  lecz  chw ilę  tę  n u żo m y  
P rzyspieszyć, J^śli w szy stk ie  siły  Bkie- 
*ftjemy na s to su n k i w ew nętrzne.

Je ś li  k w estia  bezrobocia je s t Jed n ą  
8 najw ażn iejszych , to nio u leg a  w ą tp li
wości, t e  n ie ty lk o  rząd , le c z ,c a łe  s^o- 
Jeczeństwo w inno pod ty m  w zględem  
"Okładać w sze lk ich  sił, aby  tę  k w estję  
«o pew nego sto p n ia  złagodzić  1 bezro
bocie usunąć .

W Jaki sp o só b ?
Są p ro jek ty  ró żn y ch  p rao  przedw o- 

jonne Jeszcze, a nio b ruk  tak że  i now ych, 
!ocz m e pow inny  one spoczyw ać w a r  
ch iuach  jak o  re lik w ie  i p am ią tk i, alo 
touszą b y ć  w czyn  w prow adzone. N ie 
* y *■ ta rcza , je że li rz ąd  u ch w ala  k ilk a -  
miljbrdów n a  rozpoczęoie ty ch  lu b  in -6

n -  b rr.b.Jt, j.oż-!l Z drugiej strony ta 
muje n ę  ro2BIiuxe"ra5e. *

»więcej ic h  n a p r ^ n s a d ii
1 * 4 ” ” '  M t o w f i j N L  -  .

»7#. zrobiła j-ewną cząśfc ufc-jjego społe-

no.

c/eństw a miljardowynii posiadaczami, in 
nym odebrała nawet najpotrzebniejsze 

. ś r o d k i . 4 o  fc je ia . -  .
M ieliśm y w cza?aćh  p rzedw ojen

nych  b ezrobo tnych  i będziem y ich m ieć 
i w p rzy sz ło śc i, lecz czyfc to  nie skan  
dalleztie, jeże li człow iek, chodząc ca łą  
zim ę bez ro b o ty  i w obecnej porze ro 
k u , cr w iosnę nio znaleźć nie m oże?

W obec tak iego  s ian u  rzeczy  n a s u 
w a s ię  p y tan ie , czy  t r ą d  i kom p eten tn e  
w ładze będą  s ię  nadal ty m  e tosun iism  
ta k  b ie rn ie  p rz y g lą d a ć ?  Czy nie znaj
d zie  s ię  człow iek, k tó ry  tej ogólnej h y 
d rze  d ro ży zey  sk rę c iłb y  kark , a st^puu- 
k i ta k  uregulow nł, że bezrobocie 
zn iknie.

Nie u leg a  w ątp liw ości, t e  sk ład am y  
się  i dość  hojnie na ro zm a ite  cele, u rzą 
d za cję ro zm aite  k w esty  i fe s ty n y , s ło 
w em  ro b im y  w szystko , co m ożliw e, 
locz pray- te ł okazji zapom ina eię o 
stw o rzen iu  czegoś, co je s t  p o d staw ą  tak

JKiństwa ja k  i ca łego  sp o łecz eń stw !, to 
e s t prAey. 1

C hcąo u n ik n ąć  w strząśn ień  powi* 
nien rz ąd  i 6połec/t3ń6tvvo tem u  dem o
ra lizu jącem u  o b ław o » i zaradzić .

O bjaw y I r a k u  p racy  d a ły  i da ją  
Się w arstw ie* p racu jące j do tk liw ie  we 
znaki. J to K S tilk ^ żU ie  dię dziś j u t  nio 
om al n iow oln ik iem  we w lasuem  pań
stw ie . Z ach łanny  k a p .ta ł,  w ykorjcysiu- 
ją o  tiu d n o  połotfcnjo rob o tn ik a , św ięci 
sw e orgje. Nie iłic e sz  d łu te j  i tan iej 
pracov\uć, fora  ¿ed iv o ra , n a  tw oje m iej
sce dziesięciu  iu ycb.

A  i  d r u t fie j  t ^ r o n y  e z e r a y  3ię d r  ! -  
t y z n a ,  z  k t O i ą  n ie s t e t y  w a l c z y  się  b e z -  
s k u t e c z i i i e . K o b l  t»ię n i b y  . w s z y s t k o , 
l e c z  t o , co  * i ę  r o b i  —  te g o  n ie  w id a ć . 
K a p i t a ł  r< u c a  i a  w s z y s t k i e  B t r o n y  h o -  
r e n d a ln e  s u m y  n a  a g it a o ję , g d y  z a ś  r o 
b o t ;,> k  7.it s w ą  j i a c ę  ż ą d a  s p r a w i e d l i 
w e g o  z a r o b k u , w y r z u c a  g o  bię  n a  b r u k .

S ą  to sm u tn e  objaw y, k tó re  długo 
trw ać  nie nu gą. D latego  też  najwoż- 
n iejszem  zaaau iem  U k  rz ąd u , ja k  kom 
p e ten tn y c h  w ładz w inno b y ć  celow e i 
sy s te m a ty c z n e  da.tenie do nap raw y  o b ec 
n y ch  stosunków  p racy , ab y śm y  słę  nie 
doczekali ponow nej m asow ej em igracji 
do  kra jów  ościennych.

P o lsk a  je s t  k ra je m  bogatym , nalo 
t y  ty lk o  w szy stk ie  b o g ac t/.a  poruszyć, 
a napew no s tw o rzy  s ię  ty le  p racy , że 
r ą k  będzio brakow ać. p —k.

Zjazd Związku
W  ostatnich dniach maja odbył się 

Lwowie 6-ty Zjazd Związku Miast.
Na Zjazd przybyły liczne rzesze de

legatów miast polskich wszystkich dziel
nic. Zjechało się zgórą 850 delegatów', 
a wśród nich w dość pokaźnej liczbie 
przedstawiciele m iast Wielkopolski i Po
morza — po raz zaś pierwszy w charak
terze urzędowej reprezentacji delegaci ‘ 
U». Wilna, oraz jako gość na razie jesz- 
czo delegat nx. Kybnika p. Gwóźdź, je 
dyny Górnoślązak, który z powodu pó
źnego rozesłania zaproszeń — zdążył 
przybyć na Zjazd. Delegatów Wileń- 
szczyzny i G. Śląska witano bardzo ser
decznie i owacyjnie.

W Zjeździe tym po raz pierwszy 
■Wzięło udział liczniejsze grono delega
tów z pośród działaczy samorządowych 
$i. P. K. Udział ten, wydatniejszy niż 
W latach poprzednich — przypisać nale
ży przeprowadzonym w ostatnim roku 
■Wyborom do Rad miejskich na terenie b. 
dzielnicy praskiej. Reprezentanofrnasze- 
go kierunku, aczkolwiek we wszystkich 
Zasadniczych rzeczach szli .łącznie z lu
ftem i ugrupowaniami lewicy — potrafili 
1'i'i.ez poważne i rzeczowe wystąpienia 
Wysunąć się na Zjeździe i w niejednej 
sprawie odegrać rolę z punktu widzenia 
gt inowiska demokratycznego wysoce ko- 
rzys'tną i pożyteczną. Z prac ich zazna
czyć należy: udział red.. Popiela w komi
sji 5-ciu, niająetj pHzygotowić projekt 
Jednolitej rezolucji w sprawie protestu 
Zjazdu przeciwno projektowi ordynacji 
wjboruzej uo Sejmu i wjst-ipienie kole- j

ii; i później-

gów: red. Popiela i dr. Eichlera (prze
wodniczącego Rady miejskiej w Pabia
nicach) na sekcji prawno-adminislracyj- 
noj Grupa delegatów-enperowców prze
prowadziła na liście zjednoczonej lewicy 
do Zarządu Zw. Miast dwóch przedsta
wicieli: . Red. Popiela z Torunia i dr. 
Eichlera z Pabjnniu. Poza tein na liście 
zastępców figurują koledzy: Ballenstedt, 
radny m. Poznania, Poślednik, przew. 
Rady m. w Lesznie i Świercz, burmistrz 
m. Zgierza.

Ponadto' nadmienić należy, że gru
pa enperowska przez usta del. Popiela 
wniosła na plenum Ujazdu o^try protest 
przeciwko metodom postępowania ende- 
cko-chadeckiej większości Rady miej
skiej w Poznaniu, która wbrew postano
wieniom statutu Związku Miast zataja
jąc o d n o ś n y  okólnik Zarządu Związku— 
zmajoryzowała przy wyborze delegatów 
ua Z j a z d  grupy opozycyjne — nie dopu
szczając- do głosowania- proporcjonalnego, 
Publiczne napiętnowanie tego postępku 
nie przyniosło zaszczytu delegacji po- 
znąnskiej, która też milczała, a niedwu
znaczna w tej sprawie opinja Zjazdu 
■wpłynie prawdopodobnie na przyszłość 
na to, ż e  w ię k s z o ś ć  . poznańskiej Rady 
miejskiej więcej będzie się .liczyła z za
sadami tołwancji i dobrymi obyczajami 
parlamentarnymi. > r - . .  t

Obńidy Zjrizeo-'miały wielkie zna
czenie aia i. - ,:ych mi:hi, i dały ponie
kąd w trV  -pr/.eważ..j.-»-\vm ' w nich po- • 
glądoni. f>.-f;y.-yy t<> zwłaszcza opinji 
ŻjazdU' « -.wie <j.‘-dynarji wyborczej

’W fa te m e jm iU fc  Sf«-ł(WRtt* pfttwszo-
która*'mzil«swRiiie' 

;na ItHa* oał6'*o prftwa^ii '<Sby\««l»iśkliDh-

*®runku f chaVft^fera'<“ wt.si:Sidark1iłiiiej!5kiej-' 
^ P ^ r z e w n W W ł i i '  ł r o M t e - j 

ny, »rawr w Zarządzie Zw. i ostrych 
star<.ft,-fiA^jego Na ze«zió;-ooz-
• r iy m ^ ^ d z ip  \MPoznanUi udało td'v ży
wiołom reakcyjnym przeprowadźń. w. 
sprawie o rd y n ^ fi’ wyłfflreze!‘ lWiej.skiej! 

• uchwały,hędąceżnaeżnynikrokiPm wytocz, 
w stosunku do tych praw. jakie 
dają już miasta w b. dzielnicy jim-Kiej 
i w b. Kongresówce rm >ais*dlW> dekre
tów. Wyrazem tych uchwał były przed
stawione obecnemu (^izdtwri -tezy“, 
członka waw^awskiej Radv miejskiej dr. 
ZsAradzkliigo, dookoła których stoczono 
ns. Zije^dzie najbardziej -izasa^luiczą wal
kę. Wałka ta, a zwłftszeza jej wyniki— 
miały z tego po\vo 1n niopoślednie zna
czenie, to  opinjft Zjazdu w tyoh spra
wach mieć bidzie bezsprzecznie zasadni
cze znaczenie dfa 'Sejmu i rządu, z.ra
mienia której?© brał w Zjeździe udział 
naczelnik wydziału samorządu m ińsk ie
go, dr. Sikorski.'

Z „tez“ dr. Zawadzkiego, za którym 
ławą stanęła prawica — szczególnie pięć 
wywołało ęstry sprzeciw delegatów de
legatów demokratycznych. I u k  prawi
ca żądała, aby prawro wrybierania przy 
wyborach mieli tylko ci mieszkańcy 
miast, którzy przed dniem ogłoszenia 
wyborów ukończyli 3« la t życia, mieszka
ją  stale w gminie przynajmniej od roku 
i umieją czytać i pisać po polsku. Le
wica stanęła na stanowisku, ze prawo 
to przysługiwać musi już tym obywate
lom. którzy ukończyli 2! rok życia—-jak 
przy wyborach sejmowych, — że wy- 

tstarozy.Jako.czas . zamieszkania w gmi
nie okres półroczny i sprzeciwi ia s!ę po
zbawieniu prawr wyborczych miłjonńw 
obywateli, którzy nie z własnej przecież 
winy nie umieją czytać i pisać po pol
sku.

Również poważna różnica między 
stanowiskiem prawicy a lew icy  zarysor 
Włiła się w sorawie prawa wybieralności 
na radnego miasta. Prawica wysunę ta 
cenzus senatorski t. zn., że radny musi 
mieć ukończony 30-ty rok życia—lewica 
stojąc zasadniczo ua stanowisku jedno
litego wieku przy 'praw ie wybierania i 
wybieralności di nmśmła się stanowczo, 
aby jak o  ostateczną granicę wieku dla 
radnego ustalić ukończony 25 ty rok ty 
cia. Pozatem sporną jeszcze pozostała 
sprawa okresu, na jak i ma być Rada 
m iejska wybieraną. Prawica stawiała 
okres 6 letni, a lewica-4 letni.

Rozprawy nad tymi punktami, prze
prowadzone na posiedzeniu sekcji pra
wno-administracyjnej, zajęły cały drugi 
dzień Zjazdu. Decydujące głosowanie 
nad niemi odbyło się na ostatkiem ple- 
narnem nosledzenlu Zjazdu w sobotę 
27-go. Gtosowauie to na wniosek del. 
Popiela z Torunia odbyło się imiennie i 
dało niezwykle charakterystyczne wyni
ki. I tak: za wiekiem 2ł lat przy pra
wie wybierania głosowało 181 delegatów, 
za wiekiem 25 lat (w myśl stanowiska 
prawićy) JOO del., za okresem osiedlenia 
jodnorocznym 173 głosy, za półrocznym 
108 głosów; cenzus umiejętności czytania 
i pisania po polsku przy prawie głoso
wania upadł — głosowało za nim tylko 
88 delegatów, przeciw 193; przy prawie 
wybieralności na radnego cenzus 25 Isd 
uzyskał 103 głosów, propozycja prawicy 
co do 30-tu la t skupiła 121 głosów; 
6-cioletni okres kadencji Rady miej- 
Bkiej uzyskał 153 głosów, 4 letni 125 
głosów.

Wynik ten uznać należy dla inte
resów demokratycznych za bezwarunko
wo korzystny, tembardziej, że osiągnięty 
on został na Zjeździe, na którym dele
gaci, należący do różnych ugrupowań 
lewicy, nie rozporządzali większością 
głosów, jak  to wykazało głosowanie przy 
wyborze Zarządu Związku, z wyniku 
którego na listę nr. i (zjednoczonej le
wicy padło 90 głosów — 12 mandatów— 
na listę <\s 2 (grup. prawicy) 134 głosy 
— 18 mandatów. •«*

W ten sposób Zjazd lwowski w spo
sób dla siebie zaszczytny zmazał ujemną 
dla demokratycznego charakteru naszych 
miast opinję, jaką  pozostawił zeszłorocz
ny Zjazd poznański.

- Poza sprawami ordynacji wybórozej, 
ustawa o gminie miejskioj, stanowisko 
samorządu miejskiego w ostatecznym 
ustroju administracyjnym Rzplitej i spra
wa stanowiska wobec projektu ordynacji 
wyborczej do Sejmu, którym Zjazd z na
tury rzeczy najwięcej poświęcił miojsca 
i uwagi '— nic mniejsfe znaczenio- ma 
cały* Szereg-''poważnych uchwał, przygo
towanych w szczuplejbzem gronie:fachc-* 
wrych uczestników Zjaadu *— z dziedziny

rosbudowy .skarbow ^ i  miejfkiej, wp* 
’d a t k ó w  p o ś r e d n ic h , •ip ra \ »v  n i i e s a k a a u U  

w w f c j ^ i r a ż  Z i Z a k i t a f u  / ^ » ^ a d a ie d  s p o ł e c z n i *  
•kuKuraiuąi iub iry , Jiikr qpickakulturaln$ 
nadfimitką ^cbieokiciti., asenizaoja miast 

i : i  L p. Zianiu w tych Sju-a-
wach,v *>{*»!:& na dotyuliezasowyeh 

'śtia<ic/«vj4^k i.b<<idzo rzeczowe, dos^alr* 
tjzą-!Zwłąak^w'i Mia^t i nowemu, jego 
Zarządowi pó^ążnego materjału do za- 

szerszej akcji ku najwi^k- 
szemu |>ożytkQWi, i rozwojowi .miast pol- 
skioh.

J a k  p o w i t a n o  c u d z o 
z i e m c ó w  —  o b r o ń c ó w  S. R .  

w  M o s k w i e ?
Dn. 8 b. m. rozpoczął się w Mo

sk w ie  proces S. R., na który w myśl 
umowy pomiędzy trzema międzynaro
dówkami przybyli w charakterze obroń
ców- pn. rimiii Yanderwelde, Teodor Lieb- 
kuecht i Kurt Rosenfeldt.

„Prawda“ podaie opis powitania, 
któremu „ulegli droazy goście“.

Na dworcu wind&ws.kim w chwili 
przybycia gości zgromadziły się tłumy 
komunistów' zc sztandarami i plakatami. 
Jeden z nioh stanowiło wielkie płótno, 
na niem wizerunek króla belgijskiego i 
p. Yauderweldego. Pod wizerunkiem na
pis: Paaie ministrze królewski Yander
welde, kiedy pau stanie przed trybuna
łem rewulucyj nym?“.

Inny plakat z portretem Teodora 
Liebknechta miał napis: „Kainie, gdzie 
twój brat Karol?“.

Na reszcie plakatów były napisy: 
„Precż z obrońcami tych, których ręce 
są krwią braci splamione“. „Hańba Teo
dorowi Liebkutchtoyir-obrońcy morder
ców brata“. „Hańba, przywódcom drugiej 
i drugiej po lin iędzy narodów ki, broniącym 
wodzów rewolucji nrtfkiarjaekiej“. Na
pisy na. plakatach były w językach ro
syjskim, francuskim i niemieckim.

Gdy ,obrońcy ukazali się na dworcu 
rozległy się oldrzykl: „Zdrajcy, kanaljc*.

Nic dźhYftegó, że po takiem przy
jęciu, zorganizowanem przez gospodarzy, 
obrońcy ogłosili list otwarty, w którym 
wzywają władze sowieckie, aby położyły 
itres kampanji prowadzonej przeciw 
obrońcom, uważając ją  za próbą wywar
cia presji ii a sąd.

Korespondencje.
Z  T o m a s z o w a .

(P . T. S. w rogiem  budow y dom ów  ro 
botaiczych).

Narodowa Partja  Robotnicza pr7.*> 
ca ły  szereg lat marzyła o wybudowanie 
w łasnego dom u, ab y  m ożna pomieśoić 
wszystkio Polskie * Związki Zawodow« 
pod jednym dachem.

Dnia 3-go styoznia N. P. R. zwołaia 
Ogólne Zebranie pod hasłem budowy 
wła?nogo domu. P o  krótkiej dyskusji 
postanowiono przystąpić do czynu, a&:*- 
by w jak najkrótszym czasie aom  mógł 
stanąć. Postanowiono na tem zebraniu, 
ażeby kotdy  członek obowiązkowo zło
żył ty tu łem  potyczki 1,010 morek, a,
0 ilo kto może, i więcej. Na tem z a 
braniu już pewBa część pieniędzy wpły
nęła; wybrano Tymczasową K orach  
Budowlaną do przyjmowania pieniędzy
1 zorganizowania stałego .Komitetu Bu
dowlanego".

W yżej wymieniona Komisja Budo
w lana na początku marca zwołała Za
rządy : N. P. R., Polskich Związków 
ZawodowToh i Związku’ Młodzieży Poi 
ekiej „Orfę“, aby powołać do wspóhv  
budowy własnego domu te organizacja 
W szystkie Zarządy zgodziły się wziąć, 
udział w budowle i przystąpiono d j 
wyboru »Komitetu Budowlanego“.

Po paru zebratłaoh Komitetu B u 
dowlanego postanowiono zakupić cegię' 
i Inne m aterjały, któro zwieziono ;a 
plac miejski zwany „obok poczty“, wy
dzierżawiony przez N P. R. na 3 lata.

Komitet Budowlany, przyszedłsry 
do wniosku, te  na plaou wydzierżawia
nym na tak krótki czas, budow-ać nie 
m ożna, postanowił zwołać zzerszo z e - *  
branie z członkami Partj1 * Polski:ii 
Związków Zawodowych^ Na tem zebra
niu po dłuższej dyskusji uchwalono 
zwróoic się za pośrednictwem $wvch 
Radnych z prośbą do Rady Miejsusiij 
i M agistratu o .datowanie wyżej wymie
nianego pi&ou *pod budowę domu na 
W_łas!iośC'-

\V 4niu 1-g'j czerwca Lr», posiedź •- 
n iu .-liad i Miejskiej,, po Qdc/ytauiu jri/. a
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P r z e w o d n i c z ą c e g o  Rady Miejskie! wnio
sku o darowaniu plaou pod budów« 
domu robotniczego, frakoja P. P. S. w 
liczbie a l * oh radnych, na otele z pro
f e s o r e m  towarzyszem Dletryohem, by
łym komisarzem ludowym, poozeta 
g w a ł t o w n i e  protestować przéclwko da
rowaniu p l a c u  pod budową domu robot
n ic z e g o '. ( T o  są oi obrońcy robotników!).

Po 3-ch godzinach gorącej dyskusji 
a radnymi P. r . 8., Rada Miejska przy
stąpiła do głosowania nad wnioskiem, 
opracowanym przez p. Prezydenta, 
w niosek ten brzmi następująco: Rada 
Miejska, wychodząc z założenia o potrze
bie przyczynienia sią do zmniejszenia 
głodu mieszkaniowego w m ieście To- 
ft&azowle przez ułatwianie Stowarzysze
niom i instytucjom społeoznym budowy 
własnych domów — uchwala: uwzględ
nić podanie Zjednoozenie Polskioh Zw. 
Zawodowych, partji N. P. R. i Związku 
Młodzieży .O rlę“ przy partji N. P. R., 
czyniąc darowiznę części plaou miej
skiego, zwanego „przy poozole".

„W razionieprzystąpienia prze« pe
tentów do budowy murowanego domu 
w ciągu jednego ruku od dnia uchwały
— darowizną traci moo prawną. Nie
ruchomość tá nie może byó odstąpioną 
przez petentów w celaoh korzyści ma- 
terjalnej. W razie likwidaoji Stowarzy
szenia wyżej wspomnianego, plao po
wraca na własność miasta*.

Głosowanie odbyło się pomimo 
wrogioh wykrzyków ze strony radnyoh 
P. i . S.

Rada Miejska przyjęła wniosek 
nasz z poprawkami Magistratu. Prze
ciwko głosowali tylko radni P. P. & ' 
tow.: Dietrloh, Kotarski, Zakrzewski
o ru/i z listy  Ewangelickiej Albert Miller.

A. R.

Uwagi.
Tł agiffarsa przesilen iom «.

A więc przesilanie zwyczajem nie
chlubnie zakorzenionym w Polsce Odro
dzonej utknęło ns martwym punkcie. Tak 
gęste chmuiy zaległy horyzont polityczny, 
te  najbystrzejsze ok) najidolniejeiego po
lityka kawowego od Oostomakiago nie 
potrafi przewidzieć dalszego biegu wy- 
padkówl

Odmawiano nam zawsze oryginalno' 
dcił Otó* teras stanowczo stajemy w rzę
dzie najoryginainiejsaych, niemal egzotycz
nych narodów! Pawiem narodów nazwał 
aaa kiedyś Słowackil I siuezniti Proszę 
tnl wskazać państwo w Europie, w któ
rem z taką nieomal matematyczną ścisłością 
tf pewnych określonych terminach odby
wałyby się przeaiienia rządowe. Jesteśmy 
Itanowczo krajem przesileń. Cieszmy się 
z tego! Cóż naa może obchodzić, ie  jea- 
ftśmy pośmiewiskiem Europy, te  nasze

sprawy s  zakresu polityki zagranicznej 
i wewnętrznej cierpią bardzo z powodu 
każdego pizealleniel Cót nam do tego! 
Ale za te He ożywienia politycznego w 
ciągu kaidego przesilenia? lis  nadziei 
wśród rótcyoh karierowiczów politycz
nych, polujących nz fotele ministerialne? 
Ile kabłów nomy) wyleją aa siebie prze
ciwnicy polityczni. Wazak to te i coś 
warte!

Oatatnle przesilenia — wbrew łamu, 
co twierdzą zgorzkniali zceptycjr — Jest 
nawskroś oryginalne i niepozbawione ko
rzyści!

Ote nikt nie wie a jakiego powoda 
praesilenle wybuchło. Przesilenie było nie
spodzianką! Ale nie dla wszy6tklcb.

Wszyscy, którzyby sią chcieli cze
goś pewnego dowiedzieć o przyozynach 
przesilenia i jego celu, powinni zamiast 
do naszej redakcji, zwracać się z listami 
do spóikl szantażowe-politycznej bez ża
dne] odpowiedzialności, Występującej w 
naszem tyciu politycznem pod firmą: 
„Witos i Daszyński*. Tam motna się do
wiedzieć o istotnych powodach p r z e s ile 
nia. Stamtąd tet można otrzymać wiado
mości co do korzyści z wzląclk udziału 
w te) spółce w czasie najbliższych, a nie
stety tak jeszcze dalekich wyborów sej
mowych. Dla wszelkiego rodssju aferzy
stów wyborczych wysokie prowizje i dy
widendy nz k o s z t  Państwa zapewnione. 
Interes pewny! B o  Polska ae niego płaci!... 
Interes obmyślony dokładnie« dlatego 
przesilenie rozwija się powoli a grunto
wnie.

Morda*.

raejl, ta, Jak wiemy, wssyatkie niemal
studnie w Łodzi znajdują aię w Mle
kiem i bezpośredniem sąsiedztwie z u- 
stępamL A więo i z takich studzien 
woda spotyta w stanie surowym m ote  
wywółać niebezpieczne następstwa; aby 
więc skutków takich uniknąć, nalety  
wodę przed otyciem  przegotować.

Caerwenka, która eoreozoie zabi«  ̂
w Łodzi wiele ofiar, Jut razpoozała ***' 
sezon. Tfaikafe Jej-—kto dba o<ł*gU”r’ 
nośó żołądka, nie apotywa owoców m»' 
dojrzałych i nie pij# wody surowej; , 

Te kilka uwag uiech oeyt«zw  
nasi zapamiętają sobie dobrze. . Ł

*

Dookoła strajku bankowców.

Kącikiem.
Nie pijmy su row ej w ody!

W eszliśm y w okres apotywania 
różnego rodzaju nowalijek jak: rsodkie- 
wek, sałaty, wiśni itp. Są to produkty 
smaczne i zdrowe, ale wtedy tylko je
żeli je spożywamy po naletytem  oczysz
czeniu 1 nia pijemy po leh spożyciu 
wody uprzednio nleprzegotowenej. Owo
ce przy tom muszą być dojrzałe.

Woda z łódzkicn studzień, nawet 
dla najzdrowszych organizmów Jest nie
bezpieczną, a cóż dopiero mówló o lu
dziach wątłej budowy i zdrowia, a wieo 
1 odporności słabej albo o oberlakach, 
od któryoh roi się w naszą) brudne) 
Łodait

\N ie  pijmy wody surowej". Oto 
hasio, klóre obaonie nie powinno m ilk
nąć ani na ohwllę H które winno m let 
posłuch aawsze i wszędzie — u wszy- 
stkioh sfer bez wyjątku.

Tyiko woda źródlana nadaje się do 
picia na surowo, a takiej wody w stud
niach łódzkich n iem a,. a leżeli niektóre 
studnie posiadają wodę źródlaną^ io jed
nak jest ona ju t zanieczyszczona z tej

Orfeswa Zw. Pracow ników  
Bankowych do p ra o o w n i^ w  
intelektualnyoh i fizycznych  

m .  l o d z i i
Długi ozaa byliśmy zmuszeni za 

marne grosze oddawać swą ' pracę na 
korzyść tych, którzy udająo, że przysłu
gą} ą ai«ł naszej wspólnej Ojczyźnie na
bijali swoje własne kieszenie, nio dba
jąc prawie woale o los praoująoych, to 
jest tych, którzy byli podstawą groma
dzenia loh majątku.

Zrzeszeni pracownicy bankowi wy
stąpili dla obrony swych praw.

W nlerównąj waloe trwamy jut 
piąty tydzień.

Dyrekcje banków mimo naszej zgo
dy do zawarola umowy ha warunkach, 
jakie nam przedłożyły, dziś przypusz
czając, iż złamią naszą solidarność l roz
biją nasz związ«, cofnęły się i podpi
sać Je! nie chcą.

Kozbloie naszego związku —.jest 
nrzy^rywką do walki z waszymi zwląa-

Czy pozwolicie zatem, aby 
jąoych poniewierano?!

Ozy pozwolioie ua t o , aby nu® 
przyrzeczeń poparcia, J a k i e  nam  W* 
zapewnione przez waszych delegat"' 
związek nasz z o s t a ł  r o z b it y ? !

Zw. Zaw. Pracowników Bankowych

Strajk  protestacyjny*
W związku z przedłużeniem !>«*?£ 

booia bankowców, wywołanym o®®®* 
wą banków podpisania umowy 
rowej ze związkiem zawodowym pr&c\  
wnlków bankowych, dziś o godz. t° ,rSj 
no rozpoczyna siQ strajk protostścyM 
w flnstytuojach użyteczności 
oznąj itp. Jednooześnio ma wybuch  ̂
demonstracyjne bezrobocie bankowoo* 
Warszawie, zaś ministerstwo ocbro°J 
pracy i opieki spolooznej wraz z infle® 
czynnikami, wywierają’ silny nacisk •> 
zlikwidowanie akcji strajkowoj na i?*1®' 
oie łódzkim, stając po stronie bank0* 
ców. (bip*

II
Dziwny wypadek zdarzył się we 

Francji koło miejscowości firlnay. Oto 
wieczorem 26 mąja znaleziono na go
ścińcu koło wymienionego miasteczka 
znaną w całej okolicy p. Joannę Rellis, 
ale dającą znaku życia.

Ś m ie rć ,
ak to rzucało się w oczy, nastąpiłajskut- 
ciem uduszenia. Obok lotąoflj na dro
dze ofiary

snaleziono row er,
na którym nieszczęśliwa wraoała z prze
jażdżki. Oto wszystko. Kto był spraw
cą zbrodniczego czynu i dlaczego aię

}[o d o p u ś c ił — było niewyjaśnioną ta- 
e m n ic ą .

Śledztwo nie mogło p o c z ą t k o w o  
trafić na Jiaden ślad, lctory pomógłby są-

dowi do rozwikłania nieodgadni°K<' 
sprawy. Dopiero po kilku dniach, r  
opublikowaniu w dziennikach f#*, 
zbrodni i towarzyszących mu okoliozn°’ 
¿oi, zgłosiło się do miejscowej {¡an<iAr 
merji

pięciu m łodych ludzi,
którzy zeznali, że krytycznego dnia'vi?" 
czorem przejeżdżali tym samym gości0' 
cem, lecz nie spotkali na niin nik^ 
prócz niejakiego Rmnota, z zawodu g1'“' 
barza.

Żandarmeria aresztowała Bruno  ̂
a ten po kilkugodzinnych rozmj#1*' 
niach w samotności celi arosz tancklsj

z ł  a ży ł zeznania,
które zdumiały do żywego sąd i opiftî  
publiczną. ' , ,

— Tak Ja jestem winny zbr<W 
mówił przesłuchiwany, ule Bóg miś w i»0' 
klmn, że sam nie wiem jak j;j poffi1'!' 
łem. Jechałem tego dnia rowerem ®
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Dlii. klin pnffl 
i un Świstu. ,

— Ponieważ m a łż e ń s k ie  n ie s n a s k i
p*ń- wa Saint F irm in nie in teresu ją mnie 
wcal=... Czy rozum iesz to, moja droga?

— Jakim  tonem  ty mówiazL. Jesteś 
r rćrażniony...

— Nie jestem  rozdrażniony, ale m o
żesz aobie w yobrazić, źe mnie to  trochę 
niemite dotknęło!... Nic przyjem nego, t e  
A n d r z e j  je s t wmieszany do rodzaju  w a r y - 
ackiej hietoryi.

— I to więcej wmieszany, n l t  ptzy- 
pu s z c z a s z  n a w e t ...

— Jak  to rozum iesz, Panny? Tło- 
iłscz sit,-, proszę cię, jaśniej...

— Boję aię zdenerwować cię, dar- 
bng...

— Nie zdenerw uję się bynajm niej... 
w  Ko cóż ta m ała w aryatka wymyśliła
jesŁCZe?...

— Ol to, co cl powiem, a ie  nalety  
juf. d o  d z i e d z i n y  wyobraźni... T o  jeat 
p r a w d z iw a  h i s t o r y «  wyjazdu Andrzeja... 
c h c e s z  jfj p o zn a ć ?

— Słucham . •
— Krzeez cała przedstswia aie bar

dzo p r o s to . O t o  co się stało: Saint-FIrmin 
p r z e ją ł kilka interesujących listów twego 
b r a ta  i swojej tony. W tych listach była 
»prawdzie mowa o miłości czysto ducho- 
we=, platonicmej, ale ponlawat wunian- 
k c w a n o  r ó w n ie i  o  pełnem azcaąaciu po 
ś»;erci $uiiga  » « ia . wite tea aie ch«#»

w taden apoeób uwierzyć, te  tona pozo- 
atiłe eoaciwą kobietą z takim planem w 
sercu.

Przekonany, te  odgrywa rolę naj
śmieszniejszego % mężów, wpadł na«le w 
tragedyę i kiedy pewnego dnia powró
ciwszy wcześniej niż zwykle do domu aa 
obiad, sastał przy łon ie  Andrzeja, przy
siągł, te  zabije M a r t ę , jetell ta) samej 
nocy Andrze) nie zniknie na zawsze z 
kraju... Saint-Pirmln miał listy w ręku 1 
trzeba było ustąpić. Andrzej, aby urato
wać tycie Marty, przyrzekł spełnić wazy- 
atko, czego od niego tądano. Wtedy to 
notaryusz pojawił aię na aiie)scu obrażo
nego męta i S a i n t - r i i m i n , zaciągnąwszy 
Andrzeja do swego gabinetu, wygotowu 
ów a k t  pełnomocnictwa dla ciebie. Oto 
jest prawdziwa historya.H Reszta, to ma
jaczenia, jak aię spodziewam, pracującego 
intensywnie m ó i g u  biednej Marty... Ona 
zdaje się cierpi istne męczarnie,,. Niema 
dnie. aby mąt je) nie powtarzał z szy
derstwem tych prieretaiących ją s ió w t 
ou jut nie wiócii on już nłe wrócił... Oa 
nte w r ó c i, bo go zamordowano — kom
binuje biedactwo... Ale t y ,  mój dragi, my
ślisz inaczej, prawda? W ie ra y a s  w te Je- 
szeze, że twój brat żyje?

— Tak, Fauny, wierzę, a prsynaj- 
mniei nie tracę nanilei.

Wsiał zachmurzony.
— Jakto odchodzisi, nie acałowaw- 

i i )  mnie?
Pocałował ją. Otta s«ś połttyła swo

ja małe rączki na jega silnych rsmlonach 
I patrząc ma byetro v  oczy, zepytałai

— Jakóble, esy motesz mi powie
dzieć, dlaczego wczoraj wypadłe oi z rę
ki zaklaska, Kbdy ta mai« waryatka. o- 
śwladczył«, te  Andrzej został ;s«*ierdo- 
waay w automebil«?

—- Dietce* — oda«*! seekohai« Ja-

kób — It wydało mi się, te  ta szalona 
Merqje swoje ałowa do mniel.. Wiedziała 
przecież, ie  odprowzdzlłem mojego brata 
w automobilu do Paryża, a w swojem o- 
błąkaul« gotowa i mnie posądzać...

— Byłeś więc zadowolony, dowis- 
dziawamr się od doktora, te  ona miała 
aa myśli własnego męża!...

— Cóż msie to właściwie mota ob- 
chodsićf W plerwazej chwili dotknęło 
mnie to praypuszczenie, ale ostatecznie 
waryatka pozostaje waryatką!... Ody bym 
był na miejscu Saint-Fumina, odesłałbym

dawno do zakładu dla obłąkanych.» 
eże!i os w porę nie opatrzy aię, to ona*

Îo gotowa zaprowadzić na szubienicą! 
>o widzenia, Panny.

— Oood bye, dearł...
— Skoro »ię tylko oddalił, Fanny 

aadawooiła na pokojówkę i kazała przy
gotować aobie automobil.

— Wkrótce wrócą — rzekła do Ka
tarzyny. — Jadę do Paryża.« Mam mie
rzyć kostyum na ulicy de la Paix., po- 
wiesz to panu, gdyby się pytał 6 mnie.

Pani de la Bossiere istotnie zajrzała 
w Paryżu do swego krawca, ale wbrew 
zwyczajowi bawiła tam bardzo kiótko. 
Stamtąd udała się do składu fabryki w 
Heron, gdzie dotychczas prawie nigdy nie 
byfa sam«. B/ła tam wstyatkiego kilka 
razy, i te zawsze w poszukiwaniu, za Ja- 
kóbem, znała Jednak kilku tamtejszych 
iunkeyonaryuszy..

Tego dnia natknęła się na kierowni
ka działu rachunkowego, jednego z naj
dawniej zajętych w firmie urzędników.

— Panie Gordas — rzekła — cheą 
pana prosić o przysługę.

— proszę mną rozporządzać.
— Przyniosą tutaj dzisiaj z ulicy de 

la Pale e«łtufMk dl« mai«. Pan ztcnc«

czy derp a m ię ta ć , a b y  m i g o  o d e s ła n o  
o r ie ? ...

— Ależ oczywiście, proszę pani!.*
—  1 ż e b y  się to  nie  p o m i ę b .. .
— N ie c h  p a n i l ic z y  ua m n ie ...
Ż i g n a j ą c  się z  p a s e m  G o r d ł S « 111'

F a n n y  z  n a jo b o ję tn ie js z ą  w  św ię c ie  
r z u c iła  p y ts n ie i

—  J a k ż e  id z ie  s p r ze d a ż?
—  D s s k o n a le . ,
— A  p a n  c z y  n ie  c z u je  się 

p r z e m ę c z o n y ?
—  P r a c y  co p ra w d a  n ie  brakuj®"' 

C ią g ła  k rę ta n in a  o d  r a u a ... j
— O  k t ó ió j  g o d z in ie  p a n  p rzyc b o *'

rano?
— O  dziewiątej.
—  O  d z i e w i ą t e j ... T a k ,  ł o  b a r d z o fł 

c y o n a ln a  g o d z i n a ...  J
—  A  p r z e d  g o d z in ą  9 -tą  m a g a z y c° 

n ie  o tw ie ra  się?
—  N i g d y , p r o s z ę  p 3 n i. «
—  N i g d y ? ...  A  g d y b y  ta k  m ą ź ^  

ch c ia ł d o s ta ć  się k ie d y  d o  s k ta d u  
d z ie w ią tą  g o d z in ą ?

—  N i e  m ó g ł b y  w  ż a d e n  spo»6 j 
Ż e l a z n e  ż a l u z y e  p a d n o s i s ię  d o p ie ro  
d z ie w ią te j p u n k t u a ln i e ... P r z e d te m  nie® 
n i k o g o ...  G d y b y  je d n a k  m ą t  p a n i ...  j

A c h , n ie , n ie , p a n ie  G o r d a s ,
nłiAffis Tiiki nami tiifl W..aią pan nie obawia, nikt panu nie 

wstawać wcześniej... Nasza rozmowa
ma żadnego znaczenia... Zdawało m‘ . 
tylko, że panowie otwieracie w c ze ś n i-1"' 
Do widzenia, panie Gordas, proszę P 
miętać o mojem poleccnia — dobrze?

— O! pani!...
(D. c. n).
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•łslednioj miejscowości i  po drodze 
p o t k a łe m  grupę piąciu młodych cykl i-  
Itow, a potem w dali dostrzegł'1 m :adą- 

przedemną p. Beli i s. Ponieważ je
chałem szybciej niz oua, dogiuiłem ją  

*ip>hio i wtedy zaszło coś niesłychanie 
■wykłego, co jednak s ta ło  się powodem 
toego

Biepac»yVJi!3f|0 czynu.
O t o  z a c z e p iłe m  m o i m  r o w e r e m  o 

łower p. B ił ł is  t a k ,  ż e  o n a  u p a d ł a . W i -  
W oznie p r z e r a ż o n a  u p a d k i e m  z a c z ę ł a  
® V e z e ć , co z  k o l e i  t a k  p r z e s t r a s z y ł o  
• J 1«  s a m e g o , ż e  c h c ą c  j ą  z m u s i ć  d o  
« tlo z e n la ,

«eh«rv0’ł s m \ą  za  szy ję
[Jj® ta k  s i lu i c , ż e  p o  k r ó t k i e j  o h w i l i  
|®topiały s k o n s t a t o w a ł e m , l ż  t r z y m a m
*

martw® c ia ło .
Straciiem  k o m p l e t n i e  g l o w Q  I n ie  w i e -

co r o b ię , r z u o i łe m  s ią  d o  u c i e c z k i .
m°>la w iQ fiI

_ T a k  b r z m i ą  z e z n a n i a  p . B r u n o t a . 
y  sąd z a d o w o l i  e ię  n i m i  i. u w i e r z y  w 
c“  s z o ze r o ś ć , to  I n n a  k w e s t a .  N a r a z l e  

s w e g o  r o d z a j u  c u r io s u m , b y  k t o ś  
■°goś u d u s ił  p r z e z  r o z t a r g n i e n i e  o z y  

“ tu w a g ę , s p r a w a  t a  w z b u d z a  o g r o m n e  
•• 'n te r e B o w a n ie .

Sprawy robotnicze.
M iiania pracow ników  ga> 

t zownl.
.  P r a c o w n i c y  g a z o w n i  w y s t ą p i l i . .8 
•W a n ie m  p o d w y ż k i  p ła c  o  25 p r o o . R a d a  
f ^ z o r c z a  g a z o w n i  p o s t a n o w i ła  s p r a w ą  
“  p r z e k a z a ć  s p e c ja ln e j k o m i s j i .  ( b ip .

, ' ■ m ■—

t g r a m u s z l t i .

Aforyzmy o kobietach*
( N a  s p o s ó b  c h i ń s k i ) .

C z y s t k o  z  d n i e m  k a ż d y m  p r z e c ie  się
a t a r z e je ,

£ (,n ie ta  t y l k o  u j m u j e  s w e  l a t a ,
l “ Ł a iu ; $  R p r a w y  i s ta r e  t o  d z i e j e —  

W s z y s t k o  z  d n i e m  k a ż d y m  p r z e o ie  s ię  
U  • ? t a r t e j  e.

k o b i e t a , o h o ó  J e j  w ł o s  s i w i e j e —  
“ ftw s zc  o h c e  b ł y s z c z e ć  m ło d o ś c ią  w ś r ó d  
^  ś w i a t a ,
^ z y a t k o  z  d n i e m  k a ż d y m  p r z e o ie  s ią  
t  s t a r z e j e ,
K o b ie ta  t y l k o  u j m u j e  s w e  l a t a .

J h c e a z  u la ć  b a j k ę , b y  p o s z ła  p o  ś w le o le  
; * k .  b ł y s k a w i o a , k t ó r ą  b u r z a  n ie s ie  
W e r z  s ię  z  c z e m ś  t y l k o  p o u f n i e  k o b i e o l e , 
i ^ c e s z  u la ć  b a j k ę , b y  p o s z ł a  p o  ś w ie c ie  
^ c z  z w i e r z  s ię  p r z e d  n ią  w  n s i w l ę k -  
^ s z y m  z a k r e s i e .
ł °  r u s z ą  p y t l e — j a k  e c h a  p o  ło s ię , 
yftce sz u la ć  b a j k ę  b y  p o B z ła  p o  ś w le o le  
* * k  b ł y s k a w i c a , k t ó r ą  b u r z a  n ie s ie .

Kalendarzy^.
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Środa

Dziś  Bazylego 
Jutro B o ż e  C i a ł o  '
W s c h ó d  s ło ń c a , 4  m . 88 
Z a c h ó d  B 8 m . 29
W s c h ó d  k s ię iy c a  6 m . 03 
Z a c h ó d  *  12 ra. 2 7

Największe w Łodzi

—  Ze b ra n ie  dyskusyjne K o ła  intefigcRcji 
p r z y  K r f t  a . W ą  v . t *ń ■■ '¿ii o m - , o

8  > e .e d i. csdb- n> s i -  w  Ib ś c S u  
R  > o n  » P r a c a * ,  1 ' r z - i a z d  8 , ¡c e b ra r.ie  
d y s k u s y j n e  K o ł a  I n t e li g e n c j i  p r z y  N P R - e . '  
N . i  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  r e f e r a t  o  o s t e t -  
r* em  p r i e s i l e n i u  r z ę d o w e m

— -Wakacjs dzieci szkół powszechnych. 
Podczas wak^ojudzisci «¿kół i<u;.VA>/.ed*- 
n.vcb 'urządzano inają być róż ae wy c ię ż 
k i w f okolice Łodzi. Wydział szkolnic
twa 3tam  się o1 uzyskanie na ten cel za
pomogi w kwocie 3 miljonów marek.

—  Ber; me trzy przysiąąii. K o  um ai ja t  
Rządu na m. l “ ż podaje do wiadomo
ści, że przepisy egzaminacyjne na geo
metrów przysfęgiyoh I I  klasy zostały o- 
głoszone w Dz. Ust. Rzpl. Polsk. M  34 
w r. 1 9 2 2 .

—  W a żas w  s p ra w i« em igracji io  G da ń 
s k a . G m » n a  P o l s k a  w  W .  M .  G d a ń s k u  
u d z i e l a  w s z e l k i c h  i n f o r m a c y j  w  r a z i e  z a 
p o t r z e b o w a n i a  r z e m i e ś l n i k ó w  l u b  p r z e d s i ę 
b i o r c ó w , s ł u ż y  r ó w n i e ż  p o d a n i e m  a d r e 
s ó w  s o li d n y c h  f i r m  k u p i e c k i c h . G m i n a  
P o l s k a  w  G d a ń s k u  p r o s i  w i ę c  w s z y s t k i c h  
r o d a k ó w , k t ó r z y  m a j ą  z a m i a r  w y k o n y w a ć  
j a k i e k o l w i e k  p r a c e  n a  t e r e n ie  W .  M . 
G d a ń s k a , l u b  p r a g n ą  p o c z y n i ć  j a k i e k o l 
w i e k  z a k u p y ,  z w r a c a ć  e ią  d o  G m l n v  P o l 
s k i e j ,  k t ó r a  k a ż d e j  c h w i l i  p ° d a  s o li d n y c h  
p o l s k i c h  r z e m i e ś l n i k ó w , p r z e m y s ł o w c ó w  
i k o p c ó w .

Adres: Gmina Polska w W. M. Gdań
sku, W y d z i a ł  Ekonomiczny Gdańsk, A m  
weissen T u r m  2 .

—  S rla c h a ta y  c e l. O d  2 - c h  l a t  p r a "  
w i e  i s tn ie je  w  Ł o d z i  i n s t y t u c j a  p . n- 
. D o m  8 l e r o t  Ż o ł n i e r s k i c h * ,  k t ó r e j  z a d a 
n ie m  J e s t  n ie ś ć  p o m o c  i w y c h o w y w a ć  
d z i e c i  p o  p o l e g ł y c h  o b r o ń c a c h  o jc > :y ? n y . 
„ D o m  S i e r o t  Z o f n . " ,  p o s i a d a j ą c y  d z i ś  w  
s w e j p i e c z y  o k . 7 0  d z i e c i ,  u t r z y m u j e ,  e ię

f r a w l e  w y ł ą c z n i e  z  s k r o m n y c h  s k ł a d e k  
o r p u s u  o f i c e r s k i e g o  D .  0 .  K .  Ł ó d £ . 

S k ł a d k i  t e — r z s c z  p r o s t a — n ie  m o g ą  w y 
s t a r c z y ć  n a  o p ę d z e n ie  w s z y s t k i c h  p o 
t r z e b  t a k  p o ż y t e c z n e !  i n s t y t n o j i ,  f  d l a 
t e g o  . D o m  S i e r o t  Z o f n . "  a p e lu j e  d o  c a 
ł e g o  o g ó ł u  p o l s k i e g o  w  L o d z i  o  J a b n a J -  
w y d a t n i e j s z i ,  a  " ta k  p o t r z e b n o 'p o p a r c i e .*

Admini?fraoja n a s z e g o  p lB U ia  u p o 
ważniona jest do p r z y j m o w a n i a  o f i a r  n a  
. D o m  Sier i  Z o ł a . * .  W z y w a m y  Wizy- 
s t k i c h  c i y t e i  ilkćw i  s y j ń p a t y k ó w  ^ P r a -  
c v *  d o  szybkiego s k ł a d a n i a  choćby 
s k r o m n y c h  ofiar n a  te n  s z l a c h e t n y  c e l.

—  Ja k  w ysyła ć pieniądze do Rosji? —  
W o b e c  o z ę s t y c k  w y p a d k ó w  n a d u ż y w a 
n ia  p r z e z  n i e s u m i o n n y o h  o s o b n i k ó w , 
k r ę c ą c y c h  s ię  p o  k r a j u , ł a t w o w i e r n o ś c i  o -  
s ó b , m a j ą o y c h  k r e w n y o h  w  R o s j i  i w y 
ł u d z a n i a  p i e n i ę d z y  r z e k o m o  n a  k o s z t a  
p o w r o t u  k r e w n y o h  d o  k r a j u ,  i r z e s t r z e g a  
e ię  j a k n a j u s i l n i e j  p r z e d  d a w a n i e m  w i a 
r y  t y m  o s o b n i k o m , w r ę c a a n ie m  i m  p ie 
n i ę d z y ,  l i s t ó w  i t d .

J e d y n i e  k o m p e t e n t n ą  i n s t y t u c j ą  w  
w  s p r a w a c h  repatrjaojl Jest P o l s k a  D e 
l e g a c j a  R e p a t r l a o y j n a  w  W a r s z a w i e  
(Hotel Royal, u l . Chmielna 81) o r a z  je j  
ekspozytury w  Moskwie, C h a r k o w i e  i 
K i j o w i e . T a m  t e ż  n a l e ż y  z w r a c a ć  s ię  
we wszelkich s p r a w a c h  repatrjacji i p o 
m o c y  dla r e p a t r j a n t ó w , p o z o s t a j ą o y c h  w  
Rosji i na Ukrainie.

—  P a s e k  a a  papie ro sy. O d  p e w n e g o  
czasu c e n y  papierosów z n a c z n i e  p o d s k o 
c z y ł y .  Jeden i  ten sam g a t u n e k  p a p l o -  
rośów posiada w każdym s k l e p i e  In n ą  
cenę. Ceny te  s ą  często o d  1 0  d o  15 
proc. droższe, o d  o e n y  u m ie s z c z o n e j  n a  
pudełku. Pasek ten uprawiaję również i 
sprzedający papierosy n a  ulicy. (bip.

—  Zn ó w  d e flo ra c ja . N a  s tr y c h u  d e m u  
n r . 5 2  p i s y  u lic y  A  e k s a n d io w s k ie j , i 4 - ! e -  
tn i  W a le n t y  K u c z y ń s k i  d o k o n a ł g w c ltu  n i  
6 -le tn ie j H . l e n i e  S z y m a ń s k ie j , (b ip )

—  Walne Ze b ra n ie  Z w . O fic e ró w  R e 
z e r w y . W  d n i u  16  c z e r w c a  r .  b . o g u d z . 
18-e j  w  s a li K a s y n a  O f i c e r s k i e g o  G a r 
n i z o n u  Ł ó d z k i e g o  p r z y  u l .  A l e j e  K o ś 
c i u s z k i  n r . 4  o d b ę d z i e  s ię  W a l n e  Z e 
b r a n ie  w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w  1 p o d c h o r ą 
ż y c h  R e z e r w y  W .  P .

P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b e jm u je  n a s t ę 
p u ją c e  p u n k t y : l )  Z a g a j e n i e , 2 ) W y b ó r

Prezydium, 3i Odczytanie protokułu z 
p o irr< to 4 tk k -g *> .ze b i-a u b *, 4 ! ,- S p r a w o a d  >nia 
z  •io tyr.‘ bc;tsj?r>>.vf>j dzi'J In ści Zar/ądu 
Z, O,*W. Ł.,;5> ŚprrtWił Z azdu Wa nego 
w War»S>twii>, 6 Wolne' ’/'nioski.

— Zabawa na rzeęz opieki na«i dzieimi 
funkcjonarju zów P. P. na powiat łęczycki. 
Komitet opieki nad dziećmi funkejona- 
rjuszów, policji paristw^wój na pu.wiat, 
łęczycki urządza wzorem r. ub. wielka 
zabawę .ogrodową, która odbędzie : się .d. 
ir> czerwca r. b. w pnrku Królewskim w 
Łęczycy z szeregiem atrakcji.

• Początek zabawy o g. 2 po poi. W 
; razie uiepogody zabawa odbędzie się.d, 

18 czerwca. Ceny biletów minimalne.
— la r a w a  tra m w a jó w  dotychczas po

zostaje nierozstrzygnięta. Staje się o n a  
coraz bardziej jednak piekącą. Obecnie 
k o n s o r c ju m - m o g ł o b y  k o r z y s t n i e  n a b y ć  
m a t e r j a ł y  t e c h n ic z n e  d o  rozbudowy l i n j i  
t r a m w a j o w e j  i w ś r ó d  roku j e l c z e  p r z y 
s t ą p ić  d o  budowy l i n j i  w  kierunku Cho
j e n .  ( b ip .

—  8ohw ytan!a ba n dyty. P o l i c j i  ł ó d z 
k i e j  u d a ło  Si»; setiwytać A d a m a  B r z e z i ń 

s k ie g o , p o s t a k iw a n e g o  s p ra w c ą  k i lk u  n a - 
p a d ó w  b s a d y c k ic h . Do je d n e g o  z  i n k r y 
m in o w a n y c h  m u  c z y u ó w  D. p r z y z n a ł  s i t .  
Z b r o d n i a r z a  z a k u t o  w  k a jd a n y  i o d e s ła n o  
d o  w ię z ie n ie , (b ip )

[Z żęcia organiżaci) (1 P F
OgólnomifliBkie kursy  

sg itsto reb ie  UPR.•
W  p o n l e d z i a i e k , d . 19 b . m . w  K l u 

b ie  ( P i o t r k o w s k a ‘̂ l )  r o z p o c z n ą  s i ę o g ó l -  
n o m l e j s k i e  k u r s y  a g l t a t o r s k l e . S ł u c h a c z y , 
k t ó r z y  z o b o w i ą ż ą ,a i ę  d o  r e g u la r n e g o  u -  
o z ę 8 z c z a n f a  w  c i ą g u  2 — 3 m ie s ię c y  r a z  
na~ t y d z i e ń , m a j ą  p r a w o  d e le g o w a ć  t y l k o  
Z a r z ą d y  D z i e l n i c o w e , Z a r z ą d y  K ó ł ,  o r a z  
Z a r z ą d  C e n t r a l n y  O r lo c i a .

P o ż ą d a n y  j e s t  u d z i a ł  k o l e g ó w , k t ó 
r z y  m a ją  o d p o w i e d n ie  k w a l i f i k a c j e .

D zielnica Zielona.
D z ł f i  o  g o d z . 7-reJ w l e c z ,  w  l o k a l u  

N P R .  (m. P i o t r k o w s k a  Dl) o d b ę d z i e  s ię  
z e b r a n i e  Z a r z ą d u  i  d z i e s i ę t n i k ó w  D z i e l 
n i c y  Z i e l o n e j .

P osied zen ie  Z arządy KPR.
W  p i ą t e k , d . 1 0  c z e r w c a  o g o d z .  7  

w ie e a . w  K l u b i e  ( P i o t r k o w s k a  9 1 )  o d b ę 
d z i e  s ię  p o s ie d z e n ie  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o  
N P R .  O n e o n o ś ć  w e z v s t k i o h  c z ł o n k ó w  
Z a r z ą d u , p r z e d s t a w i c i e l i  k ó ł ,  o r a z  d z i e l 
n ic  k o n i e c z n a . S p r a w y  w a ż n e .

O d  Administracji.
Prosimy Szanownych Prenuraa- 

ratorów o niezwłoczne wpłacenie 
zaległej i bieżącej prenumeraty naj
później do 15 b. m., gdyż po upły
wie tego terminu zalegającym zmu
szeni będziemy przerwać ekspedycję 
pisma.
■ im in i i i i ■ i i  m  i ii ni i i  iii mu ii n ~irrnTiTni

Odpowiedzi Redakcji.
0 b . K . Ja m ro ie m u . Z  l i s t u  s k o r z y 

s t a m y . Z a łą c a o n e  10 0  m k . z ł o ż y l i ś m y  
n a  f u n d u s z  p r a s o w y  . P r a o y * .

IMtr. agam ł giaw. - • ;
T e a tr  IK ejtki, C «g te!n lana $8.

D z i ś  p i e r w s z y  g o ś c i n n y  w y s t ę p  p . 
I r e n y  S o l s k i e j ,  z n a k o m i t e j  a r t y s t k i  S c e n  
W a r s z a w s k i c h . I r e n a  S o l s k a  u k a ż e  się. 
w  t y t u ł o w e j  r o li  „ L a d y  F r e d e r ł c “  W .
Somerset-Mangham’a. IM ye. Tadeusz 
ŁCfczczyo. Zaszczytnie znane nazwisko 
wielkiej artystki zainteresowało wszy

s tk ie  sfery naszej publiczności. Widowi
sko b ę d z i e  w y p r z e d a n e .

W  I

Sąd doraźny.
O morderstwo ralainkowe.
P r z e d  k r a t k a m i  s ą d u  o k ręgow ego  

a t s n ą ł  w c z o r o j  z n ó w  je d e n  z t y c h  z b r o 
d n i a r z y ,  k t ó r y c h  c z y n y  r o z p a t r y w a n e  są 
w  t r y b i e  p o s t ę p o w a n i a  d o r a f n e g o . L a t  
l i c z y  ‘¿8, t w a r z  t y p o w e g o  k m l o t k # ; z b r o *  
d n i a r z  io a t o s k a r ż o n y  o  p o t w o r n e  m o r *  
d . 'r a t w o  d o k o n a n e  w  n as tęp u ją cy ch  Oko
l i c z n o ś c i a c h :

P o s t e r u n e k  p o l i c y j n y  p o w i a t u ^ l ó d z -  
k l e j o ,  z n a l a z ł  między L u < ? a .> r s e m , a  
P r o b o s z c z o w i c a m i  z a m o r d o w a n e g o  m ę t -  
c z y z n i? , o w i n i ^ t e ^ o  w  w o r e k . P w y  t r u 
p ie  s t a ł  p ie a , k t ó r y  n ie  c b c ia ł  o i a t ą p i ć  
i f t b i t e g o  s w e g o  p a n a .

P o l i c j i  u d a ł o  a ię  d o w i e d z i e ć ,  i a  
p ie a  t e n  n a l e ż y  d o  J a n i n y  K o w a l s k i e ] , 
t a m . w  Ł ę c z y c y ,  d o k ą d  te i  w y s ł a n o  
n a t y c h m i a s t  p o l i c j ę . T a m  u s t a l o n o , i a  
z a m o r d o w a n y  j e s t  je j  f u r m a n e m  i n a 
z y w a  s ię  J ó z e f  Ł u k a s z e w i c z .  W y j e c h a ł  o n  
z  Ł ę c z y c y  d o  Ł o d z i  w o z e m  z  m ą k ą , 
p r z e z n a c z o n ą  -  d i a  d o r n u  h a n d l o w e g o  
Z d * .  S z u l c z e w s k i e c o .

N a  z a s a d z i e  t y c h  d a n y c h  r o b i o n o  
w y w i a d y  i w  r e z u l t a c i e  d o c h o d z e n i a  
• t w i e r d z o n o ,  I e  m o r d e r s t w a  d o  o n a !  
n ie j a k i  I g n a c y  M a t c z a k ,  n o t o r y c z n y  b a n 
d y t a . A r e s z t o w a n y  M .  p r z y z n a ł  a ię  d o  
w i n y .

O ś w i a d c z y ł  o n ,  t a  j a k «  z n a j o m y  
z a m o r d o w a n e g o  s z e d ł  z a  w o z e m . N i e 
d a l e k o  Ł ę c z y c y  s k o r z y s t a ł  s o k a z j i ,  t e  
n i k o g o  n a  s z o s ie  n ie m a  i w i d z ą ć , ¿a 
z a m o r d o w a n y  z d r z e m n ą ł  s i ę , t y j ą ł  r e 
w o l w e r  i s t r z e l i ł  d o  n ie g o  z  t y ł u .  Ł u k a 
s z e w i c z  n a t y c h m i a s t  p a d ł  t r u p e m  i k r e w  
p o l e ł a  s ię  n a  m ą k ę .

B a n d y t a  b o j ą c  a tę , t e  n s d e i d z i e  
k t o ś , z a w i n ą ł  z w ł o k i  w  w o r e k  i z a w i ó z ł  
j e  w  o k o lic e  L u ć m i e r z a .  S a m  z a ś  z 
m ę k ą  p o j e c h a ł  d o  Ł o d s i ,  g d z i e  j u t  u -  
m ó w i ł  s ię  z e  w s p ó l n i k i e m  Ł ę c k i m ,  c o  
d o  s p r z a d a t y  m ą k i . S p r z e d a w s z y  m ą k ę  
w r ó c i ł  z  p o w r o t e m  d o  Ł ę c z y c y .

P o s i e d z e n i e  S ą d u  D o r a t n a g o  r o z 
p o c z ę ł o  o  g o d z . 1 S  w  p o ł u d n i e .

O s k a r ż o n y  d o  z a b ó j s t w a  n ie  p r z y 
z n a j e  s ię .

Ś w i a d k o w i e  ( o g ó ł e m  8 5 ), z e  s t r o n ) ' 
o s k a r ż e n i a  z a z n a j ą  z g o d n i e  z  o k o l i c * -  
n e rJc ia m i s p r a w y .

P o  d w u g o d z i n n e j  n a r a d z i e  * q d  a - 
g ł o s ił  W y r o k , s k a z u j ą c y  M a t e r a c a  p o  
p o z b a w i e n i u  .p r a w  n a  k a r ą  ś m ie r c i  p r z e z  
r o z s t r z e l a n i e .  ( b ip

S5 sądów,
Spraw a łódzk ich  kemu»!« 

sto w  w sąd zie  apelacyjnym .
S w e g o  Czasu Sąd Ooręgowv r e z -  

w a t a ł  s p r a w ę  J a n a  Tankiewicza, Wacła
w a  M u s z y ń s k i e g o , Adolfa Abrama i J a n *  
C y r u s a ,  o s k a r f e n y c h  o  w i c h r z e n i a  k o . *  
m u n i s t y c z n e . O b e c n i e  s p r a w ę  tę  > » #  
p a t r y w a ł  S ą d  a p e l a c y j n y  w W a r s o w i e ,  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  s ę d z i e g o  Broni - 
s ł a w s k i e g o . O s k a r ż e n i e  p o p i e r a ł  pod
p r o k u r a t o r  B l e k e r m a n . Sąd a p e la c y j n y  
w y r o k  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  co d o  Adolfa 
A b r a m a  zatwierdził, c o  do pozostałych 
zaś u c h y l i ł  u n i e w i n n i a j ą c  ich. (bip

F S ą t a  L © i ® j r * ] a !  

P a ń s t w o w a .

Druga klasa. — Pierwszy dzień.
Główniejsze w y g r a n v

Mk. €09,C00 nr. 5409?.
Mit. 300.000 nr. 96000.
Mk. 100,000 nr. 9619'3.
Mk. 60.000 a-ra: 75PO?, 4 7 t s r  78486.
W drogim dniu ciągnlrnia główniej

sze wygrane padły«
Mk. loo.ooo n r . 89995.
Mk. 8 0 ,0 0 0  n-ra: 3 3 2 7 1 ,

*» Od dnia 13 ozerwca do 19 czerwca r, b.

Wielki wschodni film w 6 ciu aktach p .  t.

W płomieniach Sahary
W rolach głównych: GERALDINA PARRAR i LOU TELLEGEN, którzy stworzyli dzieło, które
świat cały wprawiło w zachwyt. — — — Zdjęć dokonano w Egipcie i w  pustyni Sahary,

U W A G A .  Ze względu n a  artystyozną wartość filmu— d l a  dzieci i młodzieży dozwolone.
P o c z ą t e k  od g o d z .  7  wiecz, Ceny miejsc n i z k l e .

11 « ■ ■ n w i T r '"
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W rolach głlwttyfth MIA M A Y , IS B L lE n tó n fiL  *  ioflStroiflcKS1?.
Poejojick praedetawleńa #, f t 0.11 ir., w 6wl*ta l niefelele o g. 8, 6, 7 i 0.16 w. 

Pasae-partout i bilety talgo*«, pró«* anodowy oh i praaty, nlewaísne.

I
i s e i

H L IK T O

(Spółdzielni Pracowników PiAstWBvysfe) 
ul. Sienkiewicza J A  40.

Dziś i dni naetępnyoh«

N ajnow ssa a tra k cja  Am eryki

Wyśniony Królewicz
Kathlen Williams. j

Niezwykła tr«46i Nieporównana gral M u z y k a  pod kier. Z. Sandomierskiego.
Początek praedatawleń w  Boboty, niedziele 1 fwięta o | .  8, w  dni powszednie o s p .  p., ouUtni seans o 0.16 wieo** 

Ceny niiejfc nltkio. Dl* urzędników Państwowych specjalna zni&ka 60 proo. ea wyjątkiem sobót, niedziel i avri*t-

cd®®®®®©®®®®®
Kino

ul. Przejazd 34.

e s e e e e e e e e e

_Oi wtorku dn. 18 do niedzieli dn. 18 czerwoa r.Jb, *

wyświetlany b$d»ie piękny obraz p. i

Patrol o północy w*»na4BwycanJny dramat w 6 aktach o a n u t y  n a  tle  --j, 
ł o l i c j l  a m e r y k a ń s k i e j  z  c b l ń c a y k n m l  w y k a z a j Ą C }  *  . 

i  p o m y s ł o  '  ...................................
ayn

ąatwa Í pomysłowości dzfalalaoéó tejże.

U L  publloaoffltot T h o m a s ,  H .  I n c e .
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